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wice-kanclerz Austrfi, stłu· 
· mil l'.ewoltę soi::jalistyczną ROK XJI. 

wietów. 

KRWAWE WALKI W AUSTRJI 
Schotzbund stawia rozpaczliwy opór · nie szczędząc ofiar 
w lodżiach dla utrzym.ania każdej pozycji. - Wiele dontów 
w dzielnicach robotniczych Wiednia zostało zburzonych 

Ponad 1000 zabitych w ciągu dwudniowych walk 
.Wiedeń, 14 lutego. tw:ierldzami socjalistów, poczem przy- PJ:aiwdiopodołmó.1e 0tgółem 1Laibifydi zo W gQld.z.ima:oh poramiych wysłan<> z 

Drugi dzien zamieszek w Austrji był stąpiono do ich ostrzeliwania. Kanona- stało w ciągu dwuch dni w całej Austtji W~1edind.ia do Urfalhr ik~llka :dz;i,aiłów a,r-
niemniej krwawy od pierwszego dnia... da ta wyrządziła znacz,ne szkody, SO· przeszło 1000 Osób. ~ miru dzJisWeóJSiZYIIll tiytletji i IJllliJOitaiozy mm. Straty po obu 
Przez całą ooc z poniedziałku na wto- cjaliści jednak bronią się ciąg-le. PO d:o,jdz.iie do ostaitecmelj roziprawy i woj- stronach wynoszą dziesiątki zabitych 
rek walki toczyły się z zmnieisizonem STRONIE SOCJALISTÓW MIAŁO sika raąd!owe stll\lilllią ~ ~, i rannych. 
natęże~iem z nasta.n.iem jednak ·dnia, PASC OKOŁO STU LUDZI. Walki Walka z gł"wnem·1 siła- Armaty ostrzeliwują 
rozgorzały na nowo. Socialiś~ zabary· trwają w dals~ym ciągu.. . . u Urfahr 
kadowałl się w sz~regu domów w St. w rezuiltaoie waJ.k tWlerd:z.a 600Ja&· mi Schutzbundu 
Marxer _ Hof na Ottakrlng, w Leleten, tów .zost.ała całkowi~ie rz:niiszc:zooa boan- . We wczesnych goOlziimaioh iporamnych 
na Semeringu i innych dzielnicach. p 0 • ba1m1. Poo gTUzal1!lll zlbombairdlowanyoh Wiedeńt 14 lwte:go. w;e wtorek rozipoczęto ostrzeiliwam~e mia 
siadali oni znaczne uzbrojenie w kara· domów leżą setki ofiar, krtóre &ą O!becn.iie Do nliie,zwykle krwaIW}"Ch. starć do- sta z airmart. Od padających granatów w 
błnach maszynOwYCh i bombach · z któ· wydloibywane. . szło w Urfaihr, ·ipoł01ż0tt1,em nan>rzeciwko kilku punktach miaista wz:niecoaiy .został 
rych ostrzeliwali wojsko Celem· zdoby- NAJCIĘŻSZE W ALKI TOCZYL'Y SIĘ LinZJU na drugian brzeg.u Dunagu. pożar. Jaik słychać, do Urfahr ma -się u· 

· ty h t · dz t • ·1 ść W CZASIE ZDOBYWANIA DOMOW Niezwykle silne oddziały Schutz- da.ić w godtz:ilnach przedlp-ołiu<lmiowych wi· 
, c~l c .. wier . wys ano znaczną 1 0 ROBOTNICZYCH KAROLA MARXA I bundu Opanowały całe miasto i obsadziły i ·cekainclerz Fey, alby m~·oibiiście dowod:zić 

a w:JlFtorLdsOlo·nfiie toczyl sie NIEZ- NA OTT AKRING. lmiejs~e ~ary. Mimo. killika!kr.otn~ akQj,ą olblężel!lliia, oo diowa~, .że walka 
Y 1 tien ataJl«ow woi<Skowych w c1ą~u nocy WOJ· o miasto p.rOwadzona będzie az do osta· 

bMIEdRNIE bl<?~~ ~ ALfI· ta S~h~tząz- DOM. ZOST At ZBURZONY, I :&kom rządlOwym ini-e udało s:ię z;dobyć teczn<>ści ,bez najmniejszych 5krupułów 
un repu 1 an.s .~ 0 oczy. m eJ a iilo.ści zabitych narraizie nie ustał01I10. miasta. z obu stron. 
ekspozyturę pol1cll, strz.elaJac do wnę~ 
trza z karabinów. Szef ekspozy.tnry po 

licyjnej i 
10 

socj.aJli_stów. zostało zabi- Krwawy stra1·k powszechny W° Franc1··1 tyc~~sieki na ul!cach miasta trzyma.ne ~ 
!ia ~a~~i!z~g~~: ;;;0k~i~t:fo:~~t W wielu miejscowościach doszło do starć policji ze strejkującymi 
na PERYFERJACH TOCZA sm K~WA w rezultacie których jest kilkadziesiąt osób rannych. - Wczoraj 
WE WALl(I. ,

1 strajk powszechny ukończono i zapanował ·spokój 
Domy robotnicze Paryż, 14 lutego. biorstw była czynna. Telefony były. "!'· w Valenciennes airesztowano w cza· im Marxa-zburzone Dopiero obecnie po wi2mowieniu ko czynne cały dzień a jedynie komunika· się za1ść · 11 osób. Kilku demonstrantów i 

• munikacji telefonicznej z zagranicą stał cja z zagranicą uległa przerwie. Tram- policjaQtów zostało ciężko rannych. 
Po sprowadzeniu artylerii. usunięto się znany przebieg strejku protestacyj- waje i autobusy unieruchomione liosta W Nantes trzej policjanci zostali w 

mieszkańców domów ~duiacych ~ nego we Francji. Był on niezwYkle ly dopiero po południu, ailbowiem de- bestialski sp<>sób pOranieni przez strej· 

„Stawiski-. 
człowiek, który 
ukradł miljard" 

oto po wieść, roz.iaśnia!jąca 
mroki niezgłębionej tajemnicy: 
naijwięksizej afery świata, 
tajemnicy -
która olbala gabinety, WiellkieJ 
ReipUJhlilki I I 

tajemnicy -
z rpowodlu kt.Qrej leje się ·kJrew 
na ulicach Paryża. 
„Stawiski - człowiek, kitóry 
ukradł milJard", ukazał się Wi 
38-ym, ma10ZJ1ie powiięikszonym 
numerze tygodlnilk:a 

Nowela, humor, anegdiOty, roz­
maitości, rnzcywtki umysilowe 
i calość sensa-cyjnej powieści 
- to Nr. 38-my „C. T. P." -

Cena 30 .groszy. 
Do n aby ci a wsze d IZ ie. 

krwawy, chociaż obecnie zapanował już monstranci kilka razy obrzucili tramwa· kujących. Ponieważ policja nie mogła 
ca:lilrowity spokój i strejk zostal zakoń· je kamieniami. iprzyw1rócić spokoju wezwano do pomo­
czony. _ Natomiast na prowincji zaibwrzenia cy wojsko. Dopiero około północy sytu­

Strejk zOstał przeprowadzony w 60 miały przebieg o wiele groźniejszy, niż acja została opainowaJila. 
proc. Więtksizość fabrytk i przedsię- w stolicy. W Lille demonstranci wykręcili szy· 

~ ny tramwaJOwe i atak.owali nimi policję. : g , b b I h k . 48 osób zoS'talo tam a:resizstowanych. oso o anyc wasem siarczanym stó:.·u~~!!;~~ ~:~~:nir!~.komuni· 
!Tajemni«:su napad no ll1łośf:i«:ielo sfllepu, W Marsylii w czasie strzelaniny 

:JCerssfloD'i«:Jta i 1-e""'o .-05~ «:i ulicznej rannych zostało 5 p01icJantów J 
• 5 12 demonstrantów. 

Łódź, 14 lutego. siostry, malżeństwo Lasman, b. wlaści- W Boulogne zabity: został Jeden z de· 
(ig) Wozoraj wteczorem na ul. Że- cielka sklepu Borkowska z synkiem i je monstrantów, a W ChaviHe jeden przy· 

' romskiego przy zbiegu z u1icą Andrzeja den domownik, razem 9 osób. wódca komunistyczny został ciężlloo 
zdarzył się niezwykły .j.. niienotowany Butelka zawierająca płyn żrący roz !l"aJnnY· 
dotąd! napad. bila się, zawartość oblała obecnych. Na terenie caleJ f'rancjł aresztow~· 

W domu na Żeromskiego 64 mieści Ponieważ znajdował się w niej kwas n-0 600 OSóti. 
się sklep kolonja•lny Ignacego Hersz- siarczany, wszyscy zostalJ dotkliwie ••••••••••••••• 
korna. Ze sklepu prowadzą drzwi do je poparzeni. 
go mieszkania prywatnego, którego o- Najgroźnjiej popairzeni zostami ojdec Na 1 o lat więzienia 
kna również wychodzą na ulice. Herszkoma i dwie jego siostry. Prze- skazano mordercA Jerzakównu 

W · · · k · · kl · wie.z:lono iiah natychimiast do sz,pita!la „ 1 
croraJ JUZ po zam męcm s epu 1 im. Poztnańskich· Grozii ittn U!traita wz.ro· (as) Jak ~........_. W1Crora5 IPI'IZed 

~szczeniu żaluzji w drzwiach. w pe- ,,.... 0 ....,WW>:llU.L,~ 
woej chwili domownicy usłJi.')zeli trzask n.u. '"'esztę przewiez.rono na stację pogo- sądlem otkiręgowym S1taJniął 28-'letttlti JMl 

towU:a, gdlzde opatrzono i:ch. SoibeziaJk., z ZlaJWOldtu mallaa-z pollroijowy, 
tł_u_<;zonych szyb z ullcy. W chwi.lę póź- Tio tego zajśoi~ jest bardzo taJem- wtittmy 2laln'.ll0.I'dcamliia aroot!roilinied Jena· 
n~ej pękła szyba w mieszkaniu i z uli- nicze. Na miejsce z,jech~li przed!Sta'Wlir lków;niy. 
;,,y wpadły dwa rzucone kamienie oraz ciele wlaJC!Jz z !komen1dianrt:em Ntedzie:I- 1W1C1Z10ra1Jsz;y ,;ExiprreisS ~y" do 
~-eitła. Lokatorzy nie zdążyli J>odnieść slkim f rnaddcom. Waryierern na czele. itOOsil sz~ ow,eij aJbrodlm, kitlóra ro-
się z miejsca, gdy wślad za kamieniami Okazallo się, że w ciągu ostaitinroh zegrafa się rw ~ iz t paźd2'Jielmiilka w 
wpadła do mieszkania butelka z jakimś dlwóoh tylg~i ddkonano już tr.zeoh na- domu s.cthadziek przy uJiioy ~~e~ 
żrącym płynem. padów !Ila ten Sklep. Poraz pierwszy ja- nir. 126. 

Wtaściciel sklepu otworzył drzwi i cytś 111'ieZ111and sprawcy pr6bowaili przy IPO- Os'kairtiony przyiztnaił się do winy, zło· 
~ybiegł na ulicę i w tej c~wili zauwa- mocy ipodkop;u ·dies.taić się pod s.k1ep, lecz żył oib6,ze!lll0 wytjamemia, motyw.i.iją~ 
zy~ .około 20. mtodyc~ męzc~y.zn, spo- spłoszeni 2ibiegli, poraz dr1u1.g'i· w nocy siw:ó~ CZ'}1111 złością do Jermkówtn;y za łói, 
ko]Il1e odda}a~ących ~1ę od ~1e~s~a. wy- doibjiijaino się do okna i grożono wszyst- że z niego wydizliła. 
padku· Wroc1l do m~e~~ka~1a I JUZ na kim domowrnillrnm zaJbój1s1twem. Tr1zeci Roiz)plraiwa oidlhytw~ sfię cz.ęścrowo 
progu usłyszał krzyk1 1 Jęki. I napad miał miejsce wczoraj. l przy dir2wioaicn zamilmiięt'Ych. 

W mieszkaniu znajdowało się kilka j W tajemniiczej tej s,p,rawie wszczęto ~ sbrz.a.ł moa:diet:~ Pa. ,10 llB.t wile· 
osób: Herszkowicz. je2:0 ojciec, dwie doobodzeniie· .z6ieoia;.. · 
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~;.·1~;0;;u;~;cz~nkn W negl~żu„. ~a ~alu w pałacu królewskim 
ktora straciła matNę to postanowił zjawie 1ę arystokrata angłelskł, powołu· 
czuła I dellkatna roślinka 1 jąc się na przywilej, odziedziczony po przodkach 
stwa:Z~z~~~~~~:nlu.stR~~cz~~i~~~z:;: Niewolniczy kult dla tradycji w kon rw tywnej w Angli 
tuacja, w jakiej się Pan znalazł iest co- Anglja znana jest ze swego konser- władcy imperjum brytyjskiego... białą I Inny znów lord Montewigle mote 

najmniej niemiła. Niemniej jednak w watyzmu i niewolniczego wprost kul- różę, królowe) zaś i damom dworu po się zawsze zjawić przy stole królew­
danym wypadku żona Pana niema stu- tu dla wszelkich tradycyj. Po dziś cztery bratki. I skim i brać bez zaproszenia udział w szności, a stuszoość jest raczej po stro- dzień zachowały się liczne zwyczaje, Według starego, dotychczas nie! posiłku. Lord Walsigham posiada przy„ 
nie córki. Dwunastoletni:a dziewczynka pochodzące jeszcze z okresu średnio- zmienionego zwyczaju, burmistrz Lon-\ wile) zabierania używane) 2arderoby nie jest już zupetnem ,dzieckiem i zaczy- wiecza. dynu powinien każdej jesieni narąbać. królewskiej. Uległo to z biegiem cza­
na wiele rzeczy rozumieć. W tym, też I tak np. za dzierżawę wspaniałego własnoręcznle drzewa dla całe) rodzi- su pewnym modyfikacjom i dziś każdy 
okresie czasu poczyna sie urabiać jej zamku opłaca książę Wellington rok ny królewskie! na okres zimowy. Walsimgham, zgłaszając sie raz do ro­
charakter i zaczynalą kiełkować uczu- rocznie haracz w postaci... jedwabne- Szkocka gmina Benneris musi każ- ku do szatni królewskiej z prośbą o chu 
cia nrzyjaźni lub nienawiści. go proporczyka ze swoim herbem na dej zimy dostarczyć na dwór królew- steczkę, sktada jednocześnie na rzecz Żona Pana postępuje niesłusznie, nie pamiątkę zwycięzkiej bitwy pod Wa- ski ••• trzech wiader śniegu. Każdy szlach szpitala im. obojga małżonków króle-pozwalaląc widywać sie córce ze swo- terloo. cie szkocki przynosi rok rocznie kró- wskich czek na pokafoą sume. Ją babką. Babka ze strony zmartej mat- Niezwykle poetyczną forme posia- łowi wielki kosz z owocami. Niedawno zaszedł w związku z te­
ki jest b_?w~e!TI po ~anu na.~liższą .. kre- da czynsz, opłacany za uzyskanie roz- Specjalnie ąprzywilejowany jest lord mi „przywilejami" tragikomiczny wy­w~~ ?anskieJ cór~i , znaczme ~hzszą. ległych dóbr, darowanych ongiś przez I Kingsdale, ma on mianowicie prawo nie padek na dworze królewskim. Oto po­amz~h macocha me tak zr:ów wiele. 0~ monarchę księciu Atholl. Oto każdego odkrywania 1iłowy w obecności monar- tomek arystokratycznego rodu. nie zwa córk~ sta~sza. Z .tego co ~1 Pan. napis~ roku w dniu urodzin króla posyła on chy. • żaJ·ąc na sprzeciw ze strony rodziny, wymka, ze pomiędzy obiema me moze 
być zgody, chociażby nawet zaistniał postanowił ożenić się z mieszczanką. 

kó · D • ł b' T • • · b s k ' Po ślubie rozpoczął starania, by żona ~~zo~~h~o wJ~aj:~~~·~:y;:.. ęk1o~~!; I a1emn1ca gro owca ze sp1ra jego mogla być przyjętą na dworze 
może wybuchnąć przy lada okazji, a w • • " " królewskim. Gdy zaś prośbie jego nie każdym razie wytworzy w domu atmo Kim był ,,Rycerz w zelaznej masce .-„Rasputin na dworze stało się zadość, pomysłowy arysto-
sferę niemiłą i niebardzo podatną dla Ludwika XV.- Oalerja zagadkowych postaci, które krata wpadł na pomysł i postanowił wy 

rozwoju charakteru i urobienia psy- przeszły do historji korzystać dziwaczny przywileJ, jakim 
cbi~i młod'~ dziew~z~nki. Na~lepsze~: l&tnieijc c.iły szereg dziwnych i ta- nosił na twarzy żeila,zną .masikę. został ongiś obdarowany przodek jego. 
moJem zdamem wyJściem z te; sytuacJi jemn:iiczych !!;awisk, kti:rvch żadna mą- Tajemnlczy ten wi~zteń, którego o- Mianowicie, gdy ówczesny król Ka-będzie to, że córka Pana zamieszka na dtrość ludizlita ni~ zdoła zgłębić Nii? cho- blicza nikt nie wid.ział, zakończył swój rol II zabłądził pewnego razu w nocy pewien cza& u swej babki, przyczem dz.i tu 0 wyjasnienie zagadek życia i mccczeński 7.ywot w podziemiach Ba.'łly- i zajechał do jakiegoś dworku szlachec­
pan powinien łoźyć na jej utrzvmanie, śmierci, a.ni tai 0 zawikłane zagadnienia lji. Klan był ćw nie6Zczęśliwy? Krytycy kiego, właściciel jego mimo. iż był już 
nie bacząc nia sprzeciwy żony. metafiizyczne, wymykające się z pod na- hohmderscy ch~1ą w nim widzieć ojca I'ozebrany dosiadł natychmiast konia i 

Mimo, że ·iest Pan kochającym mę- sz.eij obserwacji. Lnteresuje nas coś cał- Ludwika XIV, co jest ~edinak mało praw• odprowadził monarchę na zamek. W 
żem, co się bardzo chwali, powinien kirem o<lmieilJ!lego. dopodo.One. Inni znów twierdzą iż był nagrodę za to otrzymał on przywilej, iż 
Pan jeszcze pamiętać o tern. że musi Mimo dtugołeitnich badań i doci.ekań on nieślubnym synem „króla Sł0ńce0 każdy jego potomek może się jawić u Pan stać na straży sumiennego wypeł- nie zdołano Sitwierd:zić, czv Szek~pirr, i panny Lavaliere. Voltaire :r.nów był zda króla o każdej porze i w każdym stroju. 
nienia swych najświętszych obowiąz- naijsłynnie.jszy dramaiturg w dz1eja<:h ludiz nia, iiż tajemniczY1!1 w:~źni.em miał być Zakochany młodzieniec zagroził 
ków ojcowskich. Nie poto przecież po- kości żył rzeiczywiiście. Egzystencję gen- słynny mtnister flJlans6w za czasów więc ministrowi dworu, iż skorzysta z 
wotat Pan do życia młode stworzenie, jalnego męża PQ'ddano w wąt<pliwość, a Ludwika XIV, Fonquel. owego prawa i zjawi się w bieliźnie no­ażebv wsiktitek pańskiej sfabośeli czy cfaiieła je.go prz1Pj1siywano słyirunemu hlo- Wszystkie te we.n;.je są tylko przy· cnej w salonach recepcyjnych podczas nieoględności zatruć mu je20 młode la- zofow:i an.g1elskiemu Baconowi. Na c.men pU!sizczeniami. Zdaje si~, że ni~dy się nie balu, Jeżeli żony jego nie przyjmą z na-
ta i wypaczyć na zawsze charakter. farzu w .Stratford. on Aron ~vznosi _siPc dowiem)'." pra~y o zag~~lkowym .. Ryc~: leżnemi jef hooorami na dworze. 

Pan zaś powinien jaknajcześciej cór- Wij)rawdz1e_ :vrsp.amały . . grobowiec, ktory •:DU "' ~ela?ne1 Mas-:-e . ~d.~ZCfct liZ .„ W..ohec takięg-0 postawienia ....sp.{a­
ke swa w czasie jej pobytu u babki ,.__. ~llJ'ółczesni wysta~riih ~:w-emu rod.ru~<>; w~zY"s:1'ie akt.a, d~z(c~. iaiert'lnic~e-Qo wy mister ceremonii dworskiej czem-odwiedzać. W Przecl·wnym razie w du- w. 1. N a mann.· •o we1 piły. ~1e wyrvly Jeis .l wi.ę:tn_ ~. z. ostaly przezornie przez Jego d d • b ł k -'- k .i-._.. tr k rę zej się zgo zit, o awiajac się s an-szy dziecka, które przecież Pana kocha }eUIIla uwu. ll"s~, groz~y 5 asznem afo'Y zn;s~c~. . . d 1 k ó b ó ł l "P i dla którego jest Pan jedyna naibliż- ~oo~ek.~ e1lc1an i ~bu2ow1, \ t6ry odwa- . Ni-ettnm~ ciielkawą .voota-c1ą 1es:t Hra- a u, t ry Y się rozni s oo ca ej LU-
szą istotą, wyrodzi się giuchy ból i nie· zyłby się otworzyc t~ę.. Gdy p~ę b1a de Samt Gernuun, kt6rv o~grywał rop~dy opowiedziano to późnie:f k. rólo-nawJ' ć d kobiet któr Jel zabrała lat .temu malazł się sm1alek, ktory kol<>s~lną rolę na dworze Ludwika ~V. 8 

• 0 Y, . ~ p . chciał otworzyc r&a:rkofag, by raz wresz- Wywierał on kolooalny wpływ na wielu wi, ten uśmiał się serdecznie z groźby serc~ o1ca. O tern powmien a!1 parni~- cie ustalić, czy krążące legendy o wiesz- ówczetmyich pa.niują.cych i rola jego była zapalczywego arystokraty. tać 1 w wypadka~h gdy cho?zić będzie cru są prawdą, czy tetŻ fwfazją, cała o- nieimnieij&za od ro.U Cagliostra i Raspu· 
o ~obro swe~ dz~ecka. zd~me Pana po- pinja angielska zaprotestowała przeciw tittta. Hraibia od.maczał 6ię nie~k.łą u- 1llllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll wmno być .meugi•ęte bez :vzsdędu na bezczeszczeniu zwłok i naruszeniu wie- rodą i posia.dał głębolut, Wl'>ze<:hstronną 
k?n~ek\yenc3e, któreby ~usiał Pan ~SO- cznego sp0koju wielkiego dramaturga. w1eidzę. Twferdizi~. Zi? żyje już kilka ty- Młoda panna zamieniła btś~1·e, Jako mąż J>onos1ć. Pa~ bowiem Taik samo zaigadlkową jest postać sięcy lat oraz pOsiada olbrzymią władzę 
moze przetrzymać bardzo V;'iele. Jest czfowi.eka, który przeszedł do historji magiczną nad ludźmi i zwierzętami. - się„. w mętczyznę 
Pan człowiekiem d?ro~łym 1 zaharto- ipod nazwą „Rycerza w żelaznej Masce". Ogroonne jego bogacitwa pochodził~ - W miejskim szpitalu w Oakland znaj-
wanym w walce z zyctem. Czułą ł de- W jedrnem z francuisikich więzień, na wy- według świadectwa współczesnych -,ze duje się pewna młoda i bardzo przystoj­llkatną . roślinkę - dziecko trzeba o- sa»e 'S~. Marguer1te, których okrnpnoś.ci SZ!Pie<g?st:wa. ~cz.~ol~.ek mall?y ~ch.ł<1;d- na 23-letnia dziewczyna, która prze-chra:mać nawet kosztem własnego odsłomł nam w taik pia.sityczny sposob ny ()pllS Jego zyic1a, ruc ipraw~e me w:ie- szedłszy niedawno ciężkie zapalenie szcz~śc!a .. Musi Pan bowiem 2'aStąpić A.lek:s~der Dumais . w „ sweij powieści my o nim s.aanvm. Um;i-r! --; choć to nie. płuc, zaiczęla od vewnego czasu zdra­mateJ oJca 1 matkę, którą w tak młodym „Hrrub1a M®te Chr1sto . -przebywał do zootało stwiierozo111e ofiqaln,1.e - w roku dz.ać jakieś nienormalne objawy. Na~ 
wieku straci.ta. 1698 rorkiu mężczyz:na, który podobn<a 1784. • czel'Ily lieJkarz zaintęrsował się ową pa-

R k dn ł . 1 t . k• . 1 k• . cjentką i oto - lkru swemu bezgranicz-,.Smutna Przepiórka" z Lodzi. Dro- e or s ·ynne1 o n1cz I ::ang1e s 1e1 nemu zdumieniu - stwierozil, iż młoda S?;a d~i~W:c~~o. dziękuje za n:ue ~tow~ H U Parma zaczyna się .•• zamieniać · powoll przyJazm 1 Ja zarówno Pa.nią, Jak i Jl ....r 11 . 6 .1 t . t . w. mężczyznę. wszystkich tych, którzy w Lilstach mu _,._„o ison Pf! . 1 a UID ro~eDI:-· •n erft'eniu- Ordynator SZPirt:afta W1raz z asysten-
swych przysyłają mi cząstkę swego zbo 1qc:eeo polu;ionto aD1eruflansfdefło . tarni czynią zabiegi, ażeby powstlnzy-
lalego serca - kocham. obdarzam (z) SłaWIIla lotruic21ka angielska, Amy żonej, ta rzuciła się ina jedinego z urzędi.. mać proces przemiany płciowej. Gdy 
przviaźnią i bardzo wspólczuję. Niektó- Johnson Mollison, Slkazana została w nivkóW, pobita go i :podraipała mu twarz, im się to uda, wówcza:s przvstąpią do re Wasze listy, droczy moi, wyciskają Nowym Jorku na 50 dolarów grzyWny wołając: usunięcia cech męskich. 
mi tzy z oczu. Łzy b6lu i łzy rozpaczy ~a pogwałcenie przepisów o szyi~kości „Niech sie pan broni, bo Ja lubie bić„. 
~ powodu mojej niekriedy bezradni~ści, jazidty samoc~wei. Dowiedzlfaiwszy się, tż chodfzi tu o Bary kobiece 
mn.e znów budzą matczyny uśmiech Fakt ten n11e byliby zresvtą w Amezy- sławną. lotniczkę angielską Amy MaUi- W Paryz· U współczucia nad w-yimaginowaną dolą ce hyiajmnńej drzj.W!Ily, gtdyby nde oko- son amery'kańska opmja Publdcz.na sta-
drog!iego dziecka. Droga Przeoi'órecz.- liczności, w jakich Amy Molilison spisa- nęt~ przed zagadiką. Zachowa.11)ie, impu.- W jednej z ina;etega.nrt.sizyoh diz:ielnic 
KO. jak się Pani sama ładnie nazwała, no protdlrul. rowaine prze·z sprawozdanie po!'icyj1t1e Puyża istai.iegą diwa ba.iry, w któryoh :ka· i Pani zbytecznie się trapi. Jeżeli wie Sprawoooa<Ilie pCJll'iicyjne zawiera na- lotniiczce, kolid'Owało wyratin~e z uprzej- tdego &i.a. podczag ·ki.1kiu godzin wiie­Pani, że znajo~y Jej nłe koclla oweJ stępujące ~ekawe szczegóły: „Qskarżo.. mem i spokojinem usposobieniem ahg.iel- czorowyoh, wyłączną kl:ijentelą jest pł~ 
Panł, którą jednak od czasu do czasu na sruma k1erowala autem. Na widok sa- ki. Zapyitywaina w tej sprawie Amy piękna. Lokale te od-wiedz.rują zaróW!D• odwiedza - to poprostu najlepiej za- mochodiu policyj1t1ego, UlsUowata 'llltnlknąć Mon1ison odpowiedziala: młode dz;iiewozęta, j.ak powa!Żlne matroa 
pytać go o to szczerze, bez dąsów ł z i mimo g~'lldJ!<ów, wzywających j3\ do „Wszystlciemu wiruna lfÓŻJilnca. łlsitn~e- ny i nawet Biiwowłoise starusz.lki góry z pewnem nastawienlem w kie- zatra:ymama s1ę, mktnęla daleJ z med o- · · dri _,.,, • sl( r ~ " ~sz-ysttk:iie klijoo.1tki maijią się i spę• 
runk. u przebaczenia i pobłażania. Dro- zwoloną szyillkościrą, 120 I.dm na godz:i- ~ąca J?·Ol~~ Y ~~1y·n,~n Gmnd tt\.AJIJ.Jr· eml-•'i d . .,_ h ..!!---'­. · r."' Gdy wreszcie udato Silę samochod~ 1 at11giie S>l\mn „UUUl.lym • :V mg e M\o Z8(1ą cz!l!S n.a w~oJtii)llC pogawęu~ gie dziecko, jest Pani jeszcze bardzo ·-.;· r . 't ć ' · k policjaint interwenj'Ude w podobnych wY- Omawii.an,e są l'lll!JIOardiziiej akibua!lrie Zll• młoda i niewiem czy rozumie już Pani Wt po 1tyJnemu za.i rrzyma woz 051 ar- padJkach czYJilli to z pewną dozą humo- gadnieniia jaik r6wniiieiż dyiSkiusje na :t.emalt 
wiele rzeczy. Zdarza sie bowiem, że ru. PoJii~janrt: amerykańsk4' zbyt ostro ,poliityki i ~atW spo.ł-eczn'yiCh. 
mężczyźni odwiedzają niekiedy kobie- cze dużo wcześniej tajemnicze wizyty, tra!kitu:ie „wiinirny1oh". A z.reszitą, 'l.llrzęJClltld- Jeżeli do loka.li tyioh izaw.ita !Pl'"~'YtPact­
ty, których wcale nie kochają, dlatego które Panią tak niepokoją - ustaną i cy, którzy mnie prześla<lowa'li, byU w kowo ~a1ldiś męŻICzy.ma, kab~ety niie ~wn 
tylko. że tego domaga się prawo natu„ zapomni Pani o swoich niepotrzebnych cywDlu. Przyvuszczalam zatem. iż mam ca;ą nań na.j.mniej~j uw~i Lub mierził 
ry. Niemniej jednak odwnedz1ny takie cierpieniach. Kiedyś, po latach, gdy bę- do czynienia z gangsterami. Sposób, w go pogardliwem spojrzeniem:, ta.k że n:\e· 
nie kalają niczem czystego uczucia. któ dzie już Pani kobi·etą zamężną. nawet jak1i potraktow.ano mniie w chwrli a•resz- boraik, n:ie naipotkawszy • aini jednefo 
re żywią do wybranki swego ser~a. - uśmiechnie się Panł, wspom~naj~c obe: towania, po.twierdz1ił moje pr~ek?na:iie ! I przyjaznego spojrzenia wynosi się de.ha.· Z chwilą gdy losy Wasze złączycie wę- cne czasy, które teraz wyciskaJą Pam d1atego uis1towatam wszellktemi siłami czem .• 
złem małżeńskim. a może nawet jesz- . z oczu łzy. obronić srię przed .. orzesU;qxaimi". 
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ŁODZ ZAMIENI SIĘ W MIAST0-06ROD 
W roku bieżącym dokonane będą wielkie inwesty· 

cie, które wpłyną na wygląd zewnętrzny Łodzi 
Wywiad ,,Expressu'' z naczelnikielll wydzlału 

plantacyj miejskich inż. Rogowski01 
lódź, 14 lutego. tam będzie równy, gładki bruk z ce· 

(i) Okres robót sezonowych już się glei klinkierowych. 
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Do nabycia we wszystkłdl aptekadi, 

Ksiązeczkl Ubezpieczalni 
Społecznej 

L;bliża. Pisaliśmy, że w roku bieżącym Na tern jednak nasz plan prac tego­
roboty te zakrojone będą na wielką ska rocznych nie kończy się. Uważając, iż 
lę i to we wszystkich dziedzinach. Łódź Łódź posiada bardzo mało zieleni i każ­
dotychczas zaniedbana, doprowadzona dy nowy ogród czy park daje miastu 

Dla nas jest to szczególnie ważne, 
gdyż dym i kurz będą wchłaniane przez 
zieleń i nie będą osadzały się na na ... I 
szych płucach. Łódź, 14 lutego. 

I jeszcze jedno mamy w projekcie- Ot) Jak się „Express" dowiaduje, d<J 

będzie systematycznie do porządku. Z bardzo dużo, urządzimy również 
jedenj strony zyskają na tern robotnicy, PARK NA KOLONJACH Z. U. P. U. 

rozbudowę Parku Ludow~o na Pole- dnia 1 marca ubezpieczalnia społeczna 
siu Konstantynowskim. Ten park bę- w Łodzi przeprowadzi zamianę wszyst· 
dzie w przyszłości kich dotychczasowych książeczek kasy 

REPREZENTACYJNYM OGRODEM chorych. Zamiana odbędzie się w ten którzy otrzymają ztarudnienie - z dru- W CHOJNACH. 
giej strony ogół mieszkańców ł'.,odzi. Ten park zbudowany zostanie we ... LODZI. sposób, iż ubezpieoz.alnia przyśle ksią· 

Jakle są plany robót? Aby poinfor- dług ·najnowszych zasad ogrodniczych. 
mować dokładnie swych czytelnlików Pozatem będziemy w dalszvm cią­
co się będzie w Łodzi robiło i Jak się gu zadrzewiali te ulice, które jeszcze 
zmieni wygląd zewnętrzny miasta - drzewek nie mają. Nie należy zapomi­
„Express" zwrócił się do zarządu m. nać, że obecnie drzewka uliczne dają 
Łodzi, gdzie uzyskał szereg źródłowych jeszcze mało efektu. Są bardzo młode 
i ciekawych szczegółów. W pierwszym i male. Ale za kilka lat, gdy drzewa te 
rzędzie zwróc!Uśmy się do naczelnika wyrosną, lódź będzie robiła Istotnie 

Próoz drzew i zielenń. będzie tam żecziki do pracodawców, którzy będą 
stadion sportowy reprezentacyjny. _ mieli obowiązeik wydania ich pracowni· 
Projektowane jest również założenie o- kom, odebrainia starych książeczek i o· 
grodu zoologicznego. des.lania ich ~~ ube~piecza·lni. 

Jak widzimy więc, Łódź w tym ro- No~e ks1ązeczk1 będą _obejm?wa·ly 
ku istotnie bardzo wyładnieje. Jeszcze rubryki,. dotyc.zące u?ez,p1,eczema we 
\(i!ka lat takich inwestycyj, a nie będzie wszystk1ch dzta!a~łl, metyJko chor?bo­
my już nosili miana najbrzydszego i naj- weg~, ale rówmez emerytalnego 1 od 

wydziału plantacji miejsktch łnż. Ro-. wrażenie bardziej szarego miasta w Polsce. wypadków. 
gowsklego, by dowiedzieć się, co w tej MIASTA - OGRODU. 
dz,iedzinie będzie dokonane w naszem .,._ ••=•• .... aa, ... „_,....... „ 
mieście w roku bieżącym. ............,,,==cp,_..., .... .......,,.,-~ • .,.....- ·N ··-- „,„_,_..,,~.._'"' 

- Przedewszystkiem ~ mówi na­
czelnik inż. Rogowski - doprowadza, 
ne bedą do ostatecznego porządku 
TEREblY PRZED DWODCAMI F ABRY 

CZNYM I I<ALISKIM. 
Część prac wykonaliśmy już w ro­

ku ubiegłym. W tym roku dokończy­
my wszystkiego w tak szybkiem tem-

pie, że jeśli roboty zaczną sie, we­
'dług projektu, w dniu 1 kwietnia, Już 
w połowie mala obydwa tereny przy­
dworcowe będą uporządkowane. 

Będzie to miało poważne znaczenie I 
propagandowe. wiadomo bowiem, że i 
pierwsze wrażeinie decyduje o caf.ości. i 

Ody wiec obcy przybysze przyjadą do : 
nasz~o miasta, odrazu wychodząc z I 

- "dworca, odniosą miłe i estet'.Vcwe wra-
żenie. . 

::~:ją naiwiększe wygrane 
Talll padł pierwszy miljon! 

Pozatem 225 OOO ZI. }(g 5351 
100.000 Zł. na nr.10746Z 100.000 Zł. na nr. 11Z61Z 
oraz znaczna ilość wyoranych po ~O.OOO, 20.000, 1J,OOO. 10.000 Zł. Jtd. 
Kupuj cle wJęc 1.o.$y do I kl. 29 l~terJ i w szczęśllwet Kolekturze. 

W. K-AFTAt i S-ka , 
KATOWICE, UL. SW. JANA 1& 

JeśH chodzi o dworzec Pabryczny, j 
teren tam Jut jest zniwelowanv. Zacz- 1 niemy więc odrazu roboty plantacyjne. 
UPon;ądkułemy skwer, w którv zamie-

1 

niony został dawny ogród kolejowy i ODDZIAI. Y: 

d i t k. k t Bydgoszcz Gdynia Lód;i 
urza, Z my a 1 sam SI Wer na POZOS a- Jagiellońska 2. Plac Kaszubski Piotrkowska 54 
łyeh terenach. Wszystko bedzłe poła· 

I d r .i.< Od N K.ról. Huta Tarn.-Góry Blelsko 
crone W e ną Ca O;,\<, Uli CV aru- Wolności 26. Krakowska 7 Wzgórze 21 
towicza llo dworca i od Traugutta do Ciągnienie odbędzie slę,ju:t t6 lutego b. r. 
'dworca prowadzić będa Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. P.K.O. 304,761 

Samobójstwo 
t>rzy pomocy gazu 

Łódź, 14 l1utego· 
Giig) Wczoraj wieczorem mieszkańcy 

domu przy uHcy Przędzafoianej Nr. 10, 
zainiepokojent zostali sY!nym zapachem 
gazu świetlnego, który dobywał się z 
miesz,kania Walentyny Płoszyńsk.iej. · -
Ody na puikanie do drzwi nikt nie dawał 
odpowiedzi, wyważono drzwi. 

Okazało się, że mieszkanie było sil­
nie przesycone gazem który ulatniał się 
z otwartego kranu. - Na łóż:ku leżały 
zwłoki Płoszyńskiej. . 

Na.tychmiastowa próba ratu'lllku nic 
dała re2m11tatu. Jaika była przyiczyna sa­
mobójstwa. nie zidoła:no ustaUć· 

Skazany na steryFzaaf e 
Za zniewolenie paslerblr.y _ 

Berlin, 14 lutego. 
Berliński sąd kraijowy wydał we wto 

rek pierwszy wyrok sterylizacyjny. Ste· 
rylizacji ma być poddany pewien szewc, 
który ub. rOlku zniewolił dwie pais:i,erbi­
ce. Oprócz tego sa;d skazał go na dwa 
lat.a więzi·enia i pozbawienie praw oby­
watelskich na pięć lat. 

Oskarżony przyjął wyrok. 

DWIE SZEROKIE ALE.JE, K ft I t . „ „ 
wysadzane topolami wtosktemt, które a a O synonim szczęsc1a. Napad bandycki 
s~ bardzo efektownemi I dekoracyjne- mir Rad<>m, 14 lutego .. 
mł drzewami. Poz.a tern na terenach _,... Mieszkaniec wsi Zachmiel, gm. Stro-

:a,e:a~~i:~~nbę~~d:~~~nl~~ ~:~e!~~ "chroni· ska dla bezdom· nych ~~e~i~~;~!n~ajj~g~a~;~~~~~~ pd~~~~ 
s6b' zyskamy łut kawałek Europy. I) uzbrojonych i zamaskowanych bandy• 

Następnie mamy jeszcze dalsze te~ tów, którzy po steroryzowaniu domow-
reny, za skwerem. Tam urządzimy majq bgi: urzqdzone 'W pusig.:h ników zrabowali 680 zł. l zbiegli. 

OGRÓD JORDANOWSKI DLA loholoe:h lobruc:znuc:h Dochodzeniem ustalono, iż napad\ 
DZIECI. . . Łódź, 14 lutego. i trudniej prz.ychodz.i ludziom opłacać ko- doko~ali S~rm~ński .Józef, ~zot. Pransi· 

.. Przez ogród ten rówmet prowadzić (i) Bezdomność w Łodzi stale się! morne. Sta.<l tyle spraw w sądach grodiz szek 1 Kuklmsk1 Manan, obaJ m1eszkan· 
będą dwie szerokie aleje do ~worca_, powiększa. ~wiadczy 0 tern liczba osób kim i okręgowym i tyle wyroków eks- cy wsi Stara Wieś, powiat Radom. zo, 
W"YSadzane. wtosk'.Jernt top?lam1, .gdyz zwracających się do opieki społeczej. misyjnych. stali oni ujęci. Część pieniędzy odebra-

ogród ten me będzie z.amkmęty am oto- Zaledwie j-ednak część z nich otrzymu- Jak się dowiadujemy, sprawa ta ma no opryszkom. 
czony płotem, lecz urządzony w cha- je dach nad głową. Miasto nie posiada jednak obecnie wkroczyć na nowe to- llllllllll!llllllllllllllll!llllll!llll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll 
rakterze skweru. ~ samvm ś.rodku o- specjalnych domów czy baraków, w ry. Organizacje lokatorskie zwrócą się e _, 
grodu Jordanowskiego urządzimy plac których be·z.domni .i eksmitowani rnog'li- w tych dniach do zarządu m. Łodzi, aby = "ulownry arfY'fY[lnn ~~-
do zabaw dla dziecł, pokryty trawą, a by znaleźć stałe schronienie. stworzył schroniska dla bezdomnych ł r ~ ~ t 
obok znajdować się będzie basen z pia Moratorium mieszkaniowe jest w eksmitowanych w pustych lokalach fa· - -
skiem dla dzieci najmłodszych. danym momencie zbawieniem. Razipo- brycznyoh. w Łodizi jest s.pv-ra ilość ręczne! roboty ną drutach I szydełko· 

P d b - d · p p d R = we naJnowsze modele wiedeńskie I pa-
o o nie urządzony zostanie rzą zeme . rezy enta zeczypospo· nieozynnych fabryk. Chodzi w"i~c o to, ryskie. = 
TEREN PQZED DWORCEM litej, zabraniające eksmitowania p<>sfa- by opieka spolecz.na je wynajęła i prze- = Ceny przystępne. =-i 

l(ALISI<IM. d~czy małych mieszkań, największych znaczyła na mieszikania dla bezdom- t: I I.. I H f R s z .iw A N. i:;:. 

Tam skwer składać się będzie z 3-ch biedaków, ma kolosalne znaozienie. nych. Lokale te można wydzierżawić Kllltlskles:o t4. 2 oletro. = 
części, obsadzonych drzewami. krze- Dzięki temu zarządrzeniu . m~my n;iimo obecnie za bardzo niskie kwoty. Nk = Dofazd tramwalami Nr. Nr. 4, 8 I 14. ~ 

wami, kwiatami i t. d. Niezależnie od wszystko stosun~OWQ r;i1ew1elk.a ~lość więc zapewne nie będ.z.ie stalo na ~ Tel. 143-21 ~ 
~~rnl~ąkam~~e~I~.t.zw.kocie b~~~~~Me!~am0mumm~~o ip~n~e~s~~~o~~~·e~w~ri~ili~iaicifi~tiei6~Pil~~u~·-•'•' •'11·.1··.,:1.:1•~111•. ·:1•'~.:·1.··1.•11:.·1.;::.11:.111.•1•1., .• 1•·.·•'•''''····.·· ·.::1.•·:.!: 1;~111~Hi~ll!I 
~by przed samym dworcem i ułożony coś uczymć, .gdy.z me m<;>zna. dopuscić, • • 

aby w okresie zimy ludzie c1 nocowali POJ• I I · I I j kl „ na dworcach. we wnękach bram, a czę- u rze c ągn1en e -e asy 
LEKARZ-DENTYSTA sto na klatkaoh schodowYch domów. 

F . KOPCIOWSKA Bezdomność jest wielką k1lęską spo- pod a 1· szcza ś c .- u dłoń 
• tecz.ną. Walozyć z nią powinien nietyl· ._ 

orzyJmuJe: ko za:rząd miasta, lecz cate społeczeń- ••••••••••••••~ 
od 9-3 w domu orzy ulicv stwo. Trzeba uświadomić sobie, że głód ·g kUD nafych111łaSI los 
QdańskieJ 37 I mieszkaniowy ciąg-le jeszcze jest poważ w najpopularniejszej kolekturze 

tel. 232_55 
ny, a jak dlugo nie mamy na.dmiaru wol s p • · 

od 4-7 w lecznicy . nych mieszkań, wfaściciele domów <Io- • ass1erm.an 
P . ł k k 294 I browolnie wysokości komornego nie p· k 

IO r OWS a !obniżą. Tymczasem zarobki wszystkich iotr owska 13. 
(i>rzy Gó.mY1111 RYniku). obniżyły sie w dużym stopniu i com.z U nas rnoj::esz Wygrać milion! 

I· 



Kubuś-detektrw i jego p·es edor 
f;odsi~DDIJ 8~D80f:1JiDIJ Jif Dl ,,l:Jepr~S8U" S naerod ORii 

Dzielny Kubuś wybiegł z sali, 
Do wszelakich usług skory, 
Nagłe ujrzał samochodu 
Owa niknące reflektory •.• 

Serja siódma. 

Pies za panem biegnie szybko 
W arlekina pięknym stroju 
I choć ciemno jest jak w grobi6 
Nie odczuwa niepOk<>ju. 

Za Kubusiem się sadowi, 
Nie pytając go o zgodę„. 
Już mot0cykl ruszył w pogoń 
Za pędzącym sam0ch0dem •• ~ 

Limuzyna mknie jak strzała, 
Szyby dzwonią, mot<>r wan:z~ 
Zastanawia się detektyw, 
Czy benzyny im wystarczy ••• 

(Ciąg dalszy Jutro). 

: .· . ' , • . I .; . . . : . . 

Warte :śmiechu ... T~:~~~~~~~eP~~~~~;:~~~~/ ~ 
D-0 znanego adwokata przychodzi zbiedzony, sz·ej ahw.iilli wydaW1a-ła s:i.ę tylko olbrzy- ł.al wie1lki aferzysta., komu były na rękę KTO URODZIL SIĘ DNIA 14 LUTEGO 

tasmucony mężczyzna i powiada: m:iem nadUJżydem fiinansowem nabiera WYtPadki, jailde rozegrały &ię we Frantji I mimo usposobienie d-Ość popędliwe _ Jest czło-
-Pauie mecenasie .•• ja w sprawie rozwo- oista.itniiio ni•ezmie:rni•e taijemniczego cha- w związJku z dlziała1no>Ścią Stawiskiego, , wiekiem humanitarnym. 

dowej.„ 7'.1-'lcleru.. ~est falktem nieizapr~eczonym, !1fo~domo ;iawet . ~ckła~ie, ~to i w ; Intełlektualny, wszędzie zbierający dośwład-
- Słucham pana„. - odp-0wiada mecenas. - liż St:awk1sk1dz,~ełfrakrudo:':a~ ~~1_wl1-ę~skzą ~u- J~~um tzaikre511e, ~ds·rłdł francus~1c~ Rę- j czenla życiowe - potrafi wyrażać się Płynnie. 

Chce się pan rozwieźć z żoną?„. Dlaczego? m~, )~ 'I; z o11a s'. asc ia:'<.~t>:o. wn·e z o- zow. s. atllU, WISłp .' .zta a z wro.;;am1 e- Gdy raz wytworzył sobie Jakiś pogląd - Jde 

- Niech pan mecenas sobie wyobrazi, że d!z:i·~ swiata. I to 1e151! ~łasme 1edy1?y ipe- pwbhtki l'.'r~C:U~kieu. . ł . • da się odwieść od niego. Niezwykle wratliwy 
przez pięć lat żyłem z moją żoną w najlepsze! Wllliik, Jełdyindyksł•adnz<:ze~~ I!Sltotny, s·tłW1~r~zo I P.romd; ł:JnLaJt~a. "'! m~~k1 tagJekna:r: na swe otoczenie - Jest człowiekiem ambit-
zgodzie, aż nagle wczoraj.„ ny z .cru ą o . o_sCią w te) pe neJ me- , spręzyn ' ia; '. •01sc1 i t~:i.i;1<:zne o . onca nym, szlachetnym, lubiącym sztukę. 

_ No co się wczoraj stało? l zgłęh1onych ta1Jemncroe a.ferze. ~ aiferzysty rzuci os talm, 32-s;tromcowy W t 
. ' . 1 l • .„ ó 'ł po WłaidJz,e kanieuskie, 1>od presją opiaiji I numer tyigodn1ilka „Co Tydzień Powie.ść", łą Y rwałość, stałość, wytrzYtnałość - czy-

d Ó
-:- ••• akz łnagśe .wczora ona wr c1 a z - ipuJbLic.zneij., wo.bee uiawnri'0'11e·i tak ni.e- p. t. „Stawiski - ozłowiek, który u~ n go bardzo sympatycznym. Humanitaryzm 

r zy nao o o wiata... k' . t k . b ł . k „ k - . .i„ ·1·--.J" znajduje w nim swój najwytszy wyraz. 
•• o.cz•ei twanLe, a al nae ywa ·eJ • o.ru:pcJI ' r<WJt nu! Joćllr'U • 
• w naii'WY'mzych sferach urzędowych, za- Autor t-ed seruacyjnej powieści, kry- Wszystkie te cechy odnoszis się Jednakże 

Panna Zuzia jest artystką. Znaną artystką., jęly 1S1ię z całą ene,rgją wyświe>tleniem jący &ię pod ipseudooimem Jerzego Ko- wyłącznie do łudzi rozwiniętych duchowo. Bo­
~'czoraJ właśnie panna Zuzia obchodlliła po-! siprawy. Skandal zbyt jest wielki ażeby ryzmy, dizięki materjałom, uzyskanym z wiem pośród ludzi urodzonych dzfslaJ należy 
clwójny Ju~ilcu,s?=: ;:;:,. p.racy scenicznej i IJĄienin.1 ~~ g.o . zaim!rn.ąćv w teczce- „iimorzo- na.jiba•rdziej niedostępnych źródeł, riu.ca . rozróżniać dwa typy: 
Panna Zuzia otrzymała bardzo wiele wiericów ne". Krew, która popłynęb na ulicach ną papier pla5tycz.ną i do<S'.konałą w swo~ Typ dodatnl - fest sabteiuy I mńtący; 
i 1i:włatów.„ A ha Jednym z bukietów widniała Paryża, domaiga się wyija:śnie'Dia zagadki, fan tyipie postać genjalnego O'Szusta, szan studiuie naturę ludzką I ma wrodzoną latwośc! 
kartka z dopiskiem: choćby oma była jesZJCZJe bardziej skom- tażysrty i ho-chsrl:aip0leira, wyjaśniaiąc wie- nawiązania stosunków z obcymi. 

-. Sympat~cz?ei pannie ~~i w trzydziesta 
1 płiko-:vana: . . . . . le z.agad.ie~, nied'?stępnych, jak dotąd. Typ ufemny _ jest kapryśny, nłeohllczalay 

rocznJcę wstąp1en1a na scenę 1 w 25-tą rocznicę M1JI10 1ednaik naqwiększy.:h wy.s1łkow I dll.a szerok11ego Olgołu. I nie można na nim Pole"""'Ć. Jest In 
I . . wł .J, • ln . . l 1· Ok-·1' .< • „ '- {St aw samowo y, 
m1cmn." awz, mlJIIlo mora ego i DJ·eoma izycz ,. . uu1oz:no,,.c.i10wa nOlweJa owa- zarozumiały i żyje urojeniami. Na nłsklem sta-

*•* nego nadsk~ całego. sip.Jłe1cz2ńs~wa, mi.: I rz;yisizoo.iiie d~r~diarutów), ~egd-0ty. hu· djum swe1:o rozwoju _ Jest to człowiek pry.. 
Kac 1 Kotek w kawiarni. Nagle odzywa się mo 011br~y!111ego . zam.teresowama. • opin;1 mor, ro,~a:bt.os·CJ., rozrywki umysłowe7 mltywny _ natura brutalna. którego kaprysy 

Kac: caJe,go sw1afa, taqemmca poczynan Sta- są dqpełltl!le4li10Ill 38-f;!o numeru tygodru- 1 fantazje stalą się PoProstu nieznośne. · 
_ Wies.z pan, panie Kotek, odkryłem nową wi!slldego wyda-Oe się być niez.głębiona. J ka „Co Tydmień Powieść". Urodziny dzisiejsze dat. wogółe naturze 

~a·~ ;~~~~ł:to:.:ar::1:~ć~~lęzie? ·1 fąi ~o! Tu rodJ-o! ~:~~~:1 p'::ie::':~; ~:::lek taki nie-
- Nie, tylko tak się mówi„ Ja mam na myśli 

- nowe odkrycie„. Ja umiem odgadywać różne I PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ I nei Muzyiki. Wykonawcy: orkie~tra karne- Wpływy dodatnie czyałą go sabtelaym, 
! POLSKIEGO RADJA. ralna pod dyr. Teodora Zalewskiego oraz spokolnym, skromnym, filantropijnym, o tenden-

rzoczy ..• Naprzykład powiedz ml pan, co pan I ś~ODA, dnia 14 lutego 1934 roku. Stan. Jarzębski i K. Skowroński (skrzyipce) ciach Idealnych. Pod sp0kofną pokrywą zew. 
Jo n::i obiad, to Ja panu powiem kim będzie pań-I 7.0{}-7.05: Sygnał czasu i pi.eśń „Kiedy ranne 21.15-21.30: „Przemysł ludowy na ttuculszezyz nętrzną ukryte są silne namiętności które led-
skl syn... i weta.ją zorze". l nie" - wygł. Jerzy Maciejewski. k d I 1 ć 1 hardzi 1 •1 k , 

- E! ••. Co Ja jem na obiad? •• , Ja jem błsz·' 7.05-7.20: GillDnastyka. 21.30-22.00: Recital śpiewaczy M. Pomorskiej. na a ą 5 ę opanowa • m e a as spra-
7.20-7.35: Muzyka z płyt. 22.00-22.4jl: Muzyka poważna z płyt. I wa ma Podkład Idealny - tem chętnie! się nht 

topty, ananasy, banany, melby, zające, karczo- 7.35-7.40: Dziennik poranny, 22.40-23.00: Muzyika z pl~t. zajmufe. Wszystko co służy dla dobra oeóhl -
~hy, kuropatwy, lody z kremem„. No, kim bę- 7.40-7.55: Muzyka z płyt. I 23.00-23.05: Komunik.wt meteorolo~ZIDY dla ko_ ma w nim gorliwego rzecmłka. 
dzle mój syn?... 7.55-8.0(): Chwilka goopodarstwa a.omowe.~. munilka·cii iotnicze; i komun. policyjny. 

_ On będzie taki kłamczuch fak pant 8_00-8.05: Odczyt. pro.~r. na dzień bieżący. Władczy - chętnie pozuje. Lubi tytnły I od-
8.05-11.4-0: Przerwa. AUDYCJE ZAGRANICZNE. znaczenia. LepieJ od Innych orlentule sił w 

** * 11.40-11.50: Codz.iaoo:y przegląd prasy polskief. 16.15. Daventry. Koncert z Bourne- sytuacjach społecznych i towarzyskich, a jego 
11,50-11.55: Wiadomości bieżące. th 

Nauczyciel opowiada w szkole o różnych t 1.57-12.05: Sygnał cza.su z Warszawy. Heinał mou · środki I metody postęPowanła są słusznie obra-
lrćlach, złych I dobrych. Po skodczoąej poga- z Krakowa. 17.15. Oslo. Recital skrz. Juana Ma- ne. 
ifance, nauczyciel zwraca sie do Jedne1'() z i2.05-12.30 Muzyka popuJarna z płyt. nena. Co mu grozi? 
ł!O'Lniów: 12.30-12.33: Wiadomości meteorologicz.ne. 19.35· Wiedeń. „Pory Roku", orator-

12.3~12.55: - Dal. c. muzyki z płyt • · H d (t M 'k · l) 
- No, powiedz ml, czy król fest zawsrre 12.55-13.00, Dz.iennik południowy. Jum ay na r. z us1 veremssaa . 

dobry?.„ · 13.00-15.25: Przerwa. 19.50. Beromuenster (Zurich). „Wol-
Uczeń, który grał pod ławką w. karty od- 15,25-15.30: Wia.dOtności o eksporcie polsldim. ny Strzelec", opera Wagnera. 
i d • ' !5.30-15.4(): Komunilkat Izby Przemysłowo-Han- 20.00. Stockholm. Koncert symf. z 

DOW a; a. dLowej w Łoae.i. 
- To zależy, proszę pana." Jetełl się ma do! J5.40-l6.IO: Reci'tai fortepiail()IWy v~ Neu- udz. skrzypka Bronisława Gimpla. 

króla Jeszcze damę i asa, to Jest bardzo dobry., I ma.rik. 20.00· Oslo. Współczesna muzyka 
• * 16.10-16.4-0:. Program dła dzied: Pogada.1llka Al. norweska. 
* Jaoowskte:go p. t. „To i owo". Piosenki w 20.05. Praga. Koncert symf. 

Pan Alojzy jest na manewrach. Pan porucz- WY\k. i.reny Bojanowskiej. Więcej niż król 20.lO. Heilsberg. ,,Der Holzdieb", 
nłk tłumaczy: - QPOWiadanie Ewy Szelburg-Zarembiny. 

u 1 · ł 1 T k 16.40-16.55: Skirzynka Strzelecka Okręgu Łódz opera kom. Marschnera. 
- waża cie, eh opcy ·• am, za *- neai ą 16.55-17.50: Koncert kamerfany w wYtk. Kwar- 20.40. Medjolan. „Fijołek z Monte-

Niechaj nie dafe się unosić gnłewQ'WC I nie 
wpada w pasję, gdyż wówczas mote się na· 
razić na większe nieporozumienia. Człowieka 
nierozwiniętego te niemiłe właściwości Jego 
charakteru mogą narazić na dułe niebezpie­
czeństwa. 

Nłechal stara się opanować I dlłłY ckl osiąg­
nięcia nalwytszego rozwoju moralnego - a 
wówczas Jego los ulegnie wybitnej zmianie na 
lepsze. 

DNIA 14 LUTEOO URODZILI SIĘ: ukrywa się nleprzylaclel". Jest to wprawdzie tetu Smycz:kowe~. martre'u", opert. Kalmana. 
wyimaginowany nlep!IZYJacieł, ale zachowuJcle 17.50-18.90: Reperituaa- teaków i kopi.umkaity 21.15. Daventry. Koncert symf. z Józe Bohdan Zaleski - poeta z doby roman· 

;akg~ybyAby~ prawdrz"'('- Ołówna rzecz to . 18.~6~:.~: Odczyt p. t. , Widzenie Pausta udz. pianisty Artura Schnabla (tr. z tyzmu, przyjaciel Mickiewicza; C. P. Crebłllon 
{ryctc„. więc, uwaga„.. ::zyli postępy teletechniki", wYgl. P.:;liiks Queens Hallu). (młodszy) - dramaturg francuski; Richard Lip. 

Wszyscy zaczynają się kryć Po rowach, za Burdooki. •••••••••••••••main sius - teoolg niemiecki; Claude Gelee zwany 
p:igórkami itd. Tylko Alojzy stoi nlewzirasrooy. t8.20-l8.4ą: Recitad ocgaoowy Bronisława. Rut- I Le Lorrain - znakomity malarz francuski z 

I 
kowsik1ego. DR. MED. 

- Hej! - woła doń rozwścieczony Poł'UCZ· 18.~19.00: Pieśni w wyk Stanisława. Znicza. St B' b 
1 

XVII w.; sir Israel Zangwłll - autor żydowski; 
nlk. - Czemu stoisz na miejscu fak dąb!.M Czy J9.00-19.05: Odczytame programu Dla dzid na· I erg a Iwan Andrejewlcz Kryłow - znany bałkopi-
nle wi~zisz, ~e _sto~sz nal)l'Zechv wyłmagłnowa-1 19 _0~f:.is: RozmariJtoś.ci. • j sarz rosyjski: generał Gajda (Greidel) czeski 

nego rneprzy1ac1eła. j 19.25-l9.40: „Cierpienie i zwycięstwa twór- zawadzka 'IO j faszysta; dr. Ludwig Czech - czeski polityk, 
- · Owszem, widzę, pauie poruczniku„. -1 ców" - wygi. Jan~sz Stępowski. I socjalista oraz gwiazdy ekranu: Stuart Erwnl, 

odpowiada spokoJnie Alojzy. - Ale Ja stolę za 

1

19.4-0-19.47: W~.oa;nośc1. sportiYWe. : tel. l06-3o. ! Prances Dade, Charlotte Ander I Pred Scott 
. • k ł któ 1 t aście 19.47-19.55: Dz1ennilk wieczorny. I Choroby skórne, weneryczne i elektro- l 

wy1magmowaną s a ą, ra ~a P ę n me- 2o.o0-20.o2: Myśli wybrane. terapfa, JAN STARŻA DZIBRŻBlctcr. 
trów wysokości I mnie wcale nie widaćl • 20.02-20.15: Spiewy Gregoriańskie (płyty). przyjmuje od 9-1 I od 5-8 wiecz., ł 

?,0.15-21.15: Koncert Stow. Milośnbków Daw- w niedziele i święta od 10--1 DO Pol. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

····-
STRESZCZENIE POCZATI<ll POWIESCI. - Zatańczy pani. I - Proszę pr.zygotowaić gabi1I1et l ker. - Postaram się przyjść jutro ... 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od Wyprężyła się w jego ramionach ... lację.„ Natyichmiast.„ d'U!I11aozył się znowu Jan. -.- O ile mi 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed Poprzez jedwab krótkiej sukni wyczu-1 - Sł·uiżę paim.i.„ Jest wolnry... czas pozwoli„. Moje uszanowanie„. 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegi d . . d . kó zt ł · K l a.d!z'·• do ~ J odJl · u.t ł h k · · doń ie::i;o ukochany synek. Jaś. który poka- wat sto ycz JeJ w z1ę w. oży a rn1-, e ner zaprow 1~ g-o zaciszne- an ,ozy, s uc. awi ę 1 nacisnął gu-
zat mu znaleziony prze<l dworcem kwit tośnie główkę na jego ramieniu.„ I go, ~ystego PO~<?j~, gd~e srtał wdel!ki tz.ilk, siterc.z;ący przy kancie widki,ego 
bagażowy . z estrady płynęły sentymentalne stół, przykiryty snaezno-błatą serwetą. bit'.rka, który automatycznie wyłączył 

Na Podstawie tego kwitu ojciec i syn od- słowa zakute w czarowną melodję: Po ch~hi na stole zinailazał się jiuż z sieci w:s.zystlkie aparnty, stojące na 
bieraia walizkę. w którei ku wielkiemu W tem miasteczku dalekiem gdzieś te- flaszka wiltla i zaikąisad. biurku. fan czynił tak zaiwsize, gdy miaoł 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- z'ącem zaką' tkiem - Proszę czekać przed dlrlwiamd - do obmyślenia pewne sin.rawy i zależa-mi i szmatami odrąbaną ręke mężczyzny • I ,.... 
oraz woreczek z pieniedzmi l kosztownoś- Raz z Paryża dla Pani przyszedł stról : rz~kł do kenera. - PrZ'Y'Jd'Zlie tU! zairaz to mu na tern, by nikt mu. nie przeszka-
ciam1. z crepe de cbine. pewna pand... . . I dmł, nawet apa1rait teefomczny. 

W chwili, gdy Chudzik otwiera! walizkę, W teJ· sukience balowe' Pani była or· Kelner s!kłomł s1ię i ~ga;e?ł . . Przerzrucit kil!ka panierów. W_ulf'iąg-ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- ! J haid'Z ł dk: n ,,., J ~ lizke pod lóżko i w tej chwili do Pokoju · lątkiem, ~ przec . a Silę n!esp OJ. ym nąl grubą tieazlkię z szuflady. Wyipiisywał 
wszedl policjant. a za nim jakiś pan z tecz:- Bladym księciem maleńkim i chorym na! krokrem. po pokoiu. Co chw:iilę spoglądał jakieś zn~ kolorowerni ol~Wlkami. 
ką oraz dozorca Owym panem był rt.ient 1 na drzwi. U góry kazdego arl<:us•za zam.1eszczał 
Olufiski. który przyszedł mu oznajmić, że T t • k d bsp eetn„. Wireszcie na prog'U stanęła Colom- adnotację· 
według przedśmiertnych zeznań :i!ejakiei - e s owa są Ja g Y Y s worzo biina D · k' . . , 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej ne dla pani' - szepn<>ł Jen przymy- z' h ł . - " o . terowndra. Za?atw1ć pomysl-

1 "'1 k e<l I ś . „. '"' ' awa a a s~ę. . " - OdJr „„ N" h ;,..1 • przy u . ;:-. as iei 12. jest on i ynym i w a - kaJąc oczy P ł ..it...i.·. • 
1 

me . „ zuc1c . - „ M~C przysuzte 
ciwym svnem hrabiego o nieznanem .:azwl- · ? . - roszę„. - szeipm:\ , LJU111Za.JąC S ę W"""tow-·' .,.,t • d ·t bk' sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed - Dlaczego. „. zapytała, me do niej. -:• i::llł "' r?mce, wo Zl si:z..y 1m 
wypowiedzeniem tei.to nazwiska. spuszczając wzroku z jego warg. I Zamknął drzwi. Staf przy meJ tak w~rok1~ po zapisanych kartłkach .. : ~a-

Od sasiadek Wiórczyńskiel Chudzik do- - Bo pani właśnie w tym stroju bJ.isko, że stykały się nii'emal ich ra- chm~lme wsun.ą.ł rękę do _wnętrzneJ k1e-
wiedzial sie. że ongiś służyła ona jako pia- wygląda jak „blady książę chory na I miana. . szem _rnairynank1: by wyic1ągnąć por!fel, 
stunka u pewnei hrabiny, a ostatnio prowa- I lecz Jednocześme rtf l dzila tajemniczy żywot Odwiedzała Ja pew- spleen„." P.owoli podniosła g-łowę. . . z po e em wyciąg-
na elegancka dama o niezwyklei urodzie. .Przytuliła . się ~o~ mocniej ... Popły-

1 
Oplątały ją drżące . ręce„ .. Płomień n.ąt Jedwabną, pachnąc~ c~u.stecz,k~„. 

która wszyscy nazywali „Księżnic-zka Cy- nęh wstucha1na w bicie swego serca pod pocału1t1lku, dł·wg'iego ""Jak wieczność I . Długo przyglądał się. JeJ w mLl~ze­
~~!~a·~~:J~fk ~f~i'iłeii~ż;~~:l!:niv;::z~m~~ takt rzewnej rnelodji... os·załamiającego jaik haszysz, spa!Ml jej mu._.. ~ ~yperfumowan:i.eJ chusteczki u-
ulicy 1 uczvnila ona na nim niezwykle wra- - Czy dawno obserwowała mnie wairg"i. 4 n10s1~ się s1ln:y zapach fuołków„. 
łenie. 'Pa111i?„. _ Zdejm maskę„. _ poprosit ,' Jan przym:lmął ooziy„. Obraz Jany 

Jeszcze tego s!'lme~o dnia qhudz~k PO·, • - Tak„. - odparał oilcho. - Zwró- Spełniła jego prośbę. Nagłym !"Uchem stanął_ mu przed oczyma„„ . . .. 
st~now1I pozbyć s1e mes~częsnei walizy za ci1am uwagę na pana gdy paon tytko I ściąg-n""ła maskarndiow"' przyfbicę Więc to ona była„. Nie w1dz1at JeJ miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew. I ' j · v • '"'· • • • ł · t , · l t N' · · · na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do wszedł na sa ę„. . Jan cofnął się na w1ddk: JeJ twarzy„. ?11zez ca e Pl(( .na~c1~ .a „. tc o meJ me 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z - Jak to dobrze, ze pa'tlli wpadła na i Zbladł... Ujrzał znajome, wiiecznie g,oire- .:)tyszaL. S'.\dztl, ze JUZ uma•rła„. Zresztą 
gazet. że policja oprócz wali~i w ~ta~ie ten pomysł z chusteczką„. W przeoiw- ! iące oczy, smagłą twarz r wąskie, kair- -:-- ~a:pom1;1~ł ~ui:ietme, że kiedykolwietk 
od.nalazła drugą taką s!'lmą walizkę, zaw1e: nym razie nie pozinaililbyśmy Si"" może minawa1ne warrr1· IStmala na sw1ec1e ... 
raiąca druga reke bestialsko zamordowane1 . "' "' · A· I · · · · ofiary. rugd:y„. - Księżinkz:ka Cy1gańska„. _ wY- z nag e wczoraJ wytomta się Jak 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z - Ju:ż jabym pana znalazła„. szeptał przerażany. n~trętne wsp·~ryienie„. Cóż to za ko-
walizką zawodo~ rz~imie_sze~. _Włady- - Niech pani zdejmie maskę.~. Chciał- Spojrzała nań szeroko rozwa:rtemi I b1eta, o. ~óreJ me m~a _zapo~nieć? ... 
sław Pakula.- ktory grozi _Jas1?w~. ze odda bym spojorzeć paiJlli w oczy... oczyma w 'których przegfa,:dat siię strach Oziemu JeJ oczy wpaitiruJą się wen nawet 
go wraz z 01cem pod sąd. 1eżeh me wystara T t . .: h p 'd. d . ·n,ł ' . · ter ~rl· pa"-- k t b" t d · się o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera so- . - . 1.ll ai n11e c cę„. rzeJi ozmy o ma- I z.a·!\. 'DDOtarn.e. 1· ~z, "-".Y ' ~~~Y w ą ga' me u, ~ zie 
bie do pomocy sweito kolegę, siłacza Felka, łeJ sa~1.„ - Poznaję tera7, ... - od1Parta. _ To stoi mały stoliik z wruzonem, z ktorego 
I razem szpie&"l!ią _Pakulę. Za mia_stem do· - Nie„. Czekam na pa:nią w gabi!ne- pam jest... symem Józefa Chudzika?.„ wychylają się P'Uirpurowe goździki? ... 
c1·ehgoodz1kadromwraatólkw1 mP1ędzy Pakupłąkal1ednymh . z cie za bufetem„. fan skJinął "'łOW". Jaina przesłoniiła Czemu usta jego bezwiednie wyszcptu-, rzyczem a u a pe me- n~1.. p ·r1~ "' '"' • • • • • ? ci~m noża zabiia swezo ryWala. - LJVurze.„ rZYJ'uiv··· iręlką oczy. Ją JeJ Imię ... 

Narzeczona Chudzika Jest służąca ad wo- .. ·Zamill<kJ~ ja2 zba11d0Wa ofkiiestira. Jan - J!Y'rzez Cn'Wlrlę W gabh'tecie trwała 'ej: Jan przes~wa ręką~ po czole-„. . 
kata Glowniewskiego. mieszkaiącego w tym 0dprowadz1ł swą uiroczą partnerkę do sza. . - Ta kobieta wywJerfl na męzc.zyu 1 
sa~ym do!TI~· zgrab_na. młoda dziewczyna. bufetu. Potem rozległ się s-tiulk zamykańych rn ag i cz n Y w Pływ~ .. - pomyślał. 
ktore1 oa. 1m1e. Ste~cia. Dwaj jej adoratorzy wYSikoczylłi na- drzwi. - J aik hipnotyzer potrafi zmusić kogoś 

Ch od10.wkmewskd1 za11nteśresowal. ds!e
1 

losem gie ja'k z pod podtogi. Wzdoęłj ją z oby-1 Ja'lla oderwała reke od twairzy do zaśnięcia. tak ona potrafi kogoś znic-u z1 a. a g y a opowie z1a mu w d ó h ~ d · . . . . ··· l'ć ·d ·t ś · T k b' · wielkiej tajemnicy 0 odkryciu dokonanem w W c suron po ramnona.„ W ,11:abrnec1e mkogo nie było. wo .1 o m1~0, CI.„ a o 1eta me wle 
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- Jan przyWotat kelnera. Jain znii!kL. Uaielkl... rnoze sama J.aik wielką wfać!1zę poslad2 
mvch Przyczyn oadl zemdlony na T>Odlog!).. naod mężczyznami„. Pozbawia ich woli 

Jaś. obawiając siew d~sz:rm ciągu zdra- Rozdział sto pie„ćdziesiąty sio' dmy i rozsądku-„ Odbiera im maJ'ątetk ka rJc-dy ze strony Pakuły. szp1egu1e 'tO w nocy. · · · · · ' Okazało się. że Pakuła przeprowadza Jakieś Pł rę a meraz I zyc1e„. Kobieta - wam-
konszachtv z orzyjacielem Ksleżniczkl. Ka- O Z„,-„ „r,., Pir„. A jednak„„ 
rolem Zawidzkim. którv POlecil mu. aby za- ~ • lliU • • • Zgniótit chustecZ!kę· Dosta1l zawrotu 
1:cn~V~i~:~!t;hJ~~~~~~l~e~t:e~~1~~f:;'~j - Hallo!.„ Tak.„ Nie mogę„. O dzie- przynieść bila-ns ostatnieg-o miesiąca.„ g-towy ... Wstał. 
mi~li: WoJ?ec tego Zawid~ki zwraca sie do wiątej mam konferencję... Ta!k jest... Tak .. Proszę„. ~rze.spacerowa! się krnkakrotnie po 
Ks1ezn1czk1, .P~ez ~tó:a meje<Jen _mężczyzna Proszę ... Zechce pan tę siumę 25000 zło- znowu odfożył słudiawkę Sekiretarz 1 gabmecte. Wreszcie Złtlowu stanął przy 
odebrał sobie 1uż zyc1e. aby nawiązała zna- t h ..Jl~ ć k ł . . · biurku iomość z Chudzikiem i skłoniła go do P<>Peł YIC przc.l\aza na nasze onto za po-. sta ciągle wyipręzony przy drzwiach. . . . .. 
nienia samobójstwa. śr~d~11;ctw~ P~;O. Doskonale„. Przy I - Resztę spraw omówimy patem„. . Wzrok.Jego padl w t~J chwJl! na sto· 
. Pewnego ~nia oowrac.a!acego od Ksleż- n~~lb1'1izszeJ okazJl, gdy będę u pana 1111-j Machnął ręką. Ale sekretarz nie od- łącą na. bmrku flotografJ_ę, P'r:zedstaw1a-

mczkl Chudzika aresztu1a dwaJ wywla- mstra, poruszę tę sprawę„. Nie, może dailał się. · Jącą rnęzczyi21nę w średmm wieku o wy· 
dc;cuy. ~"- SI . . . w. przyszłym tygod1n:iiu P:Ojadę w tej spra- - Ozem mogę panu jeszcze stmyć? chudł ej„ lecz sym1Datycinej t\yarzy„. 
. rz""'"'le e<!cz~m Chudzik dowladu1e wie dio Londum:u . MoJe wsza'l.lowaniie "'apyitał Wziął tę fotografJe do r"'kt .. Się ku swemu Wtelktemu przerażeniu od ; ·•v „. :" 1

' ' o· v • • · nadkomisarza Bełzy, że Jest p0sądzony 0 Jan odłozył słuchaw.kę. Zadizwonltl. - Palllie dyrektorze„. Była dziiś zno- . - 1cze ... - szepnął, prz~1.skan c 
zsmord!'.lwanie hrabielt'D Kazimierza Burs- Wszedł sekretarz. wu delegacja z towarzystwa opiek.i nad Ją do ust. - Nad twym grnbcm poprzy-
klego. 1ego rzekomego olea._ . - Słucham pa.lila .dyrektora„. bied111emi dziećmi... Powołali się na przy-\ si~g!em 7'f'~~ę . Księżniczice Cygań-
. Podcz0s ~z!k~wy~d_?wel laktś _talem- - Proszę dz1ś Jeszcze wysłać de- rzeczenie paina dy,rektora Pan dyrek- 1 sk1e.i ... DodaJ m1 s1i do wytrwania! ... O to 

j~foY sp~a:-ca ~amordow!~~a Sb~. as~~ki~;~ peszę do naszego przedstawioiela w tor podobno przyrzelkł im '30.000 złotych ' SJ?OtkaJłe~ .i0. po tylu latach.„ Oto wy-
Mimo energicznych l>OSzukiwad nadkomisa- Bmlkseli. aby niezwłocznie przyjechał... na w}'U<ończenńe przytiutku„, b11a godzma zemsty ... Dodaj mi sił.„ 
rza Bełzy nie udało ~ie P<>Chwycić talem- -· Dobrze, panfo dyirektorze„. - Talk jest„. Długoo wipatirywal się w dobre oczy 
~~czj~~ ~a~~~%~f.ż ci:f:~z~~:e - Czy pan MlNeT załatwił sprawę - ~mielę się wobec tego zwrócić Chudzika„. Zda~ailo mu się_ nawet. ż_e 
uniewinniony. z Coe.betem?„. . . uwagę, ze w lk:asie nie mamy dziś tyle , z oczu tY?h wy~zał na chwilę dobr.Jtfr 

Zawidzki, chcąc sie pozbyć Ch~ika - Trrunzakcja me doszła do sikuitlru, I płynne1 gotówki ... Kazałem im zacze- I wy uśrmech, Ja/kigdyby wybaczaJć.\C'i' 
zatruwa go taJemniiczym płynem, lecz Chu~ pa'l.lde dyire'ktorze.„ . kać... I wszystkim Chudz~k chciał powiedzieć: 
dzi~ wbrew mniemaniu wszystkich ni~ - Dlaczego?„. _ Kto ma czekać?. _ oburznt st'ę - Daj jej spokój„. Sarna kie cłyś r0· 
wmera wpada tyd)ko w letarg. „Garbusek' , i:;o • • h ob · . l I J . . . „ . Y'- ·at · N' k h t · C • · · występujący również J>Od zmyślonym n~ - 1 ~ainou~ me c cą nl!'zyć ca... an. - B1edine dJz1,ec1 ma.Ją czekać? ... z. UJe„· · te oc a a mme.„ zy .c ie1 
wlskiem „barona Ordyna". okazule Chudzi- - Nie trzeba„. Proszę rówll.llież zade- Na ao?... wma? 
kowi -pomoc:: w wafoe z Zawidzkim I nte peszować do naszego przedstawiciela w - No ..• nie wiem... Jan nie mógł ustać na noga _ h. 
Pc~stuiącłwiadomości ~ leg~ekomebi śmier Paryżu, aby pf'Z>Y(był do mnfo ndezwłoc:z- - Jeżeli niema w kasie proszę wy- - Nie, nie ... - szepnął. - r0 j::i sa1'1 

1. wysy a go zagran11Cę ...,.. przy ranem · . • ' · rl~ ·-rl· • ł b' ~f • nazwiskiem Wiktora Kryiricza me„. . Jąc z bamiku„. POUJµOW1C'UIZJa em so 1e te ;>t.OWa, zebv 
Chudzik • Krygicz wyJetdża do Pa.ryta, - Dobrze, panie dyire'ktorze„. Wyiciągnął książeaZlkę oZJekową iJ wy- Janę .USIPl'awied:Jiwić i 2lbagatelizow 2ć 

a sy;iek Jego wzosta!e P<>ą opieką starego - Proszę ~i n~e brać żadnego. SU'" pelniił czek na 30.000 złotych. pr~yis1~ę... . ~~ź spokojny, ojcze ... 

Khrab1~0 Str~gi - Toporsk1ego. W Paryżu rowca z Prancn„. Nasz przedstawiciel Phi... Też pomysł _ mruczał Wtem, ze Ks1ęzniczlka przyczynna ci 
ryg1cz nawiązuje znajomość z magnatem to d ńslk" t twi t W d · :" · . · ł twi , Kt · · b • · śląskim Wiesławem Mornelem n Y 1 za a ę sprawę„. ten PO nosem. - Biedne dz1ec1 maJą cze- wie e. z:nair •en„. o wte, czy me yrn 

Jak się okazało, M0111neł j~t ukrywają- sposób zmusimy ich do uiległości... Ni~ kać, bo niema pieniędzy„. Bogaci niech rówimez P'l'ZY'QZlyTią ówej trag-iczm'i k!: ~dę hra?i.ą B'Uttkiim, kt6ory przegrał w chca obn1i1żyć cla ! ... Musza obnj1żyć !... zaczelk1ają.„ Czy ma pan do mnie jeszcze śmierci„. OOO •zyżowaty się szvnv 
.„ Y, P.6ł mtaJ,1onadłzł-Oitych i mńlkł, by wy- Zadzw()ltldł telefon. Jeden z pięciu jakieś SJ)'l'awy? . naszego życia po piętttlastu latach„· Jest 

tnt5 ac się z ego u.gu tó " · h • 1n,• b' ...n-. N' t k · ·k i n.....~n • .1. CbOOzik wrócił ~ Polski i sąd przy- apa-r~ 'Y· St'OJ~cyic na wie 'l\llt11 fUimu - 1ie, panie dyrektorze.„ a . ~a'.!110 ptę na "' 'u~.c.ąca Jai!\ wtedy ... 
-mo.ał nw 'Wil'eSZcie tytuł łwabio<Mski. w wl'elik1m gab11t1ecłe. Jan uczynił ,znak ręką. Sekretam od- Ks1~zmc:z;ka nail~ży do tych nielicznyc h 
Gh Te~ samego dnia iednaik mialeziono - Halfo ... Teraz jestem zajęty„. Ju- dalii się. W g-abinecie znowu zaterkotał kdb1et, które mgdy się nie starrzej1 . . 

udzika martweg~.„ tro nie mogę . .. Proszę pojutrze... Usza- telefon. Móg:tibym ją pokochać.„ Ale nie dopusz-
. . . ~ nowa1nie„. - ttallo„. Dziś jestem zajęty.„ Nie czę do _tego-„ Mus,zę pomścić wszvstki <:' 

OdMałyteiJchaśwrsł~" miCnhęłod ~ks lat.~ t . h b. I Odfożyil słuchawkę. W tej chwiili za- mogę„. twoje krzywdiy óraz krziywdy tych, któ-
, ,ill u z1 a, zos aie ra 1ą i. k t 1 d · t 1 f • I · 1 • • Janem Strzygą Toporskim. ,er o a1 rn~n e e on. 1 Od~ozył słuchawkę. Po chwili dirugi rzy muste'1t przez mą umrizeć ... 

I<arnaiwal„. Na maskaradzie Jan poznaJe - lial'lo... Tak„. Musze przedtem telefon. Dzwonił dyrektor Izby ttandlo- D I . 
oiekina mase~e w stroiu Colombiny. oheirzeć ostatruie rachookL Proszę ma we;, . a Szy Ciąg j Uf ro 
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Straszliwy pamietnik wampira lwowskiego 
Cybulski notował. datę zgonów roz01altych osób i opisywał 
dokładnie swe zbrodnicze przeżycia. - Czy krwawy zbir 

Lwów, 13 lutego; 
Slcdztwo w sprawie ohydnego mor­

ju dokonanego przez wampira lwow-
s1dego Hieronima Cybulskiego wkro­
czyło n« nowe tory i obecnie zdaje sie 
juz nie ulegać wątpliwoścl 
ŻE ROZPRAWA PRZfCIWKO MOR-. 
DERCY ODBĘDZIE SIĘ W TRYBIE 

DORAZNYM. 
Przez ~ilka dni trwało badanie 

szczątków zwłok ofiary Cybulskiego, 
dla stwierdzenia, czy istotnie zatruta 
została przed rozczłonkowaniem jej na 
części, cjankiem potasu. Badania prze­
prowadzał wybitny chemik lwowski, 
~kspert sądowy, znany z głośne5'o pro­
cesu Rity GorgonoweJ prof. dr. West~ 
falewkz. 

Mimo jednak bardzo skruoulatnej 
pracy, definitywnie nie udało sie stwier­
dzić śladów trucizny w szczątkach. -
Tern samem odpada wersja o otruciu o­
fiary, jak twierdził na początku. po are­
sztowaniu Cybulski. 

V ARIETE • DANCING 

stanie przed sądem. doraźnym.. 
A wówczas osoba obydn~o mor­

dercy staje w zupełnie Innem świetle. 
Wynika bowiem z tego, że zabójstwo 
nie było przypadkowe. a ćwiartowanie 
zwłok nie było następstwem tego przy„ 
padkowego otrucia. 

Wobec nieznalezienia śladów tru­
cizny, zaczyna przeważać pogląd, że 
Cybulski był 
ZBRODNl.ARZEM NIEZWYKLE WYl 

RAFINOWANYM. 
Zamordował on Szeffówne uderze­

niem siekiery w głowę, względnie po­
ćwiartował ją ży~icem, oo zamrocze­
niu jej alkoholem. 

Truciznę zaś przygotował sobie 
wcześniej, by na wypadek wvkrycia 
zbrodni, 

TLUMACZYC SJf, NIEśWIADOMO­
śCIA I NIEPOCZYTALNOŚCIĄ. 

Jeśli fakt ten zostanie niewatpliwie 
stwierdzony, wówczas . Cybulski stanie 
bęzwzględnie przed sądem doraźnym. 

Sprawa ta musi być zadecydowana 

do dnia 24 b. m., gdyż w diniiu tym upły· 
wa termi111 ws.z.częcia p()Stępowania do· 
raźnego. Do tego cz.a&n musi być zalcoń· 
czone również baidainie psych3a-trycz.ne 
Cybulskiego. 

O ile zapa.dnie decyzja do posta.wie· 
nia zbrodniaru przed sądem doraźnym, 
roziprawa odbędzie się jeszcze w ko1icu 
bi.eżącego miesill-ca, 

W dniu wczorajszym .zositały uporzl\d 
kowane akta policyjnego dochodzeni.a 
i prze:kaza.ne władzom śledczym. - Na 
po.d!Siawi.e tych aktów, które ttzupełn:o­
ne będą w śledztwie, sporządzony hę· 
dzi.e a:kt osikarżeinia przedw Cybulsikie· 
mu. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Cybulski prowadził rodzai pamiętnika. 
Pamiętnik ten zodał znaleziony i dołą· 
czony do całego materiału dowodowego. 

Krwawy wampir zapisywał w nilOl 
wszystkie zdarzenia dnia w dzielnicy, w 
której mieścił się jego kiosk, 
NOTOWAŁ DATY ZGONOW SWYCH 

ZNAJOMYCH I PRZY JACIOL, 

Opisywał w najdrastyczniejszych słowach 
swe przeżycia miłosne i przepOWiadał 
cOdziennie pogodę na dzień następny. 

Szczególnie opiisy jego przeżyć mi· 
łosnych istanowią ciekawy materjał i u· 
łatwiąn iewątpliwiie pracę bi.egłych-psy· 
chjatrów, ba.dających Cybulskiego. 

Z wielką plais.tycz.nością i realizmem 
opiisywał on jak zawierał zna.;omości z 
dziewczętami uli.cmemi, co czuł, widząc 
iaik uptjają się one alkoholem. 

Opisywał na.jintymnie_>sze momenty i 
sceny z jakąś dziwną saitysfa'kc.ją i lubież 
łl·Ością, Zda.ie sri.ę n.Le ulegać wątpliwości, 
że Cytbul&ki był zibooz.ooy seksualnie. -
Nie ma to jednak nic wspólnego z jego 
poczytalnośdą i świadomoścłą dokona· 
nego czynu. 
OPINJĘ W TEJ SPRAWIE WYDADZĄ 

LEKARZE. ............................... 

Jlw!.J~ „ 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

WIELKI FESTIVAL ARTYSTYCZNY „ T ABARIN" 
Narutowicza 20, tel. 154·60 I 150-66. 
Już czwartek dnia 15-go lutego r. b. 
godz. 10 w. do rana wejście bezpłatne 

Pod Prot. poi. zw. art. wid. z udzia!em najwybitniejszych sil rewiowo-kabaretowych 40 asów artystycznych -Duet Cornairi. Duo Milec, Duet Mali­
szewskich. Mademoiselle Irena (taniec z wę!.em), Braun (chińska magia), Stups, tI, Leszczyńska. Duet Janaszków, Kwartet Blv.ms.ki. Doriami, Duet 
Stclmas;i:ewsklch. Mira Mill, Kaidarowa, E. Rei kwartet Astroff, Sihvinl, Duet Ża<leiko, Zgorzelska, Junosza, 3 Adolfini, Adolis. - - - -

~ • .a. .... i:• 6e)QM1M:TS'tr 

akuszerja i choroby kobiece I 
źeromskieao t. 

'~?_d~, -~~Lęć 3=8, telefon~..:_!!! 
DOKTóR I 

\ 

!'g~!.~~~~~~I 
telefon 218·90. 

cbor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 

Przyjmuj od 11-l I 5-9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO­
DZINY 9-l·eJ. ----- - --------
DR. MĘD. 

Orkiestra „The Weinroth.Band•'. - Moc niespodzianek.. - Ceny ni®<><hvyższone. 
PUHMMfM MftMifMM§JF-~dli&i.:• '''Elnz C CT 9 

Dziś i dni następnych! 

JADWIGA SMOSARSKA 
w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 

„PROKURATOR ALICJA HORN" 
N - Passe-partout I bi I ety ul!!;o we prócz urzędowych nieważne, 

Dr. med. 

~aeóe~~-~-atLa-.~-~-· -""-·~---_1LECZNICA 
Piotrkowska 294 DR. MED. 

ri~ ft lln~~lt~)·n H Klaczkowa p~zr1Mu:A1tiklR~Ed~p~~1AriśCi 
• CHORYCH Wf WSZYSTKICH SPE· 
. • CJALNOśCJACH 2 RAZY DZIENNIE. 

• połoznictwo 1 choroby kobiece Porada 3 złote. 
AKUSZERIA I CHOROBY KOBIECE Potrkowska ''· -- . --
PRZEPROWADZIŁ s•E NA ULICE tel 213-66 Poszukuje 
Pomorska 7, tel. 127-84 przyJmu1e codzien~1e od i0-12 
_ . . d 4-8 1 ~ t 5-8 wiecz. d d 
-· rzy1muie o __ -e. ~ CĘNV Lt:CZNICOWĘ o gospo arza 

Do~tór • - OR. MED.• mieszkania 
·H. SZUMACH ER NI e W I az s kl ~Y.z,~:~i~ ;~:d~n;, kuchnia (wy~ 

Choroby •k6rne Cbor. weneryczne. skórne _ Oferty s_:i_~_„Kawaler". ~.:~ 

PIOTRKOWSKA 56 Andrz~;;:;~•ow~e•e•. 15'·'0 2 lub 3 pokOJ.OWe 
t I 148 82 przyJmuJe od 8-11 rano I od 5-9 w 

HELLER e · • w niedziele I świeta od 9-1. I k i -
-- .. od I I pół - ł, 6-9 wlecz, w nie~ Dla pań oddzielna wczekałnla. m 8SZ an 8 

DR. MED. I dziele 1 świętą oo 10-1 - z kuchnią 
Chorobv weneryczne, moczopłciowe 

I skóme 

Traugutta 8, tel.179·89 
Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wlecz. 
w niedzielę od 11-3 po POł 
__!?!a pań oodzie1na poczekalnia. 

DR. MED. 

I. RU~DUIUDOWI 
CHOROBY DZIECI 

Pomorska rłr. 7 
tel. 117·84 

przyjmuje od 4-7-el. 

M TAUBENHAUS Ceny lecznlcowe. DR. MED. i wszelkiemi wygodami. na ul. Piotr-

• Dr~ 30-2 HAL TR E CHT ~~w~f~e!Pi~t~kg~s·~ek' l P~Przecznych w 

CHOR. KOBiece I AKUSZERJA poszu iwane 
Zgl•erska tt, w BALICKA choroby &kóme, weneryczne • I moczopłciowe Of t d dm' fętr R · • 

• Pl t k k 10 t I 245 21 er Y ko a m ~ acf! epubhk1 
tel. 246-09. o r ows a , e • - pod „L. 11. 

Przvlm. od 4-8 w. 30-2 POWROCILA PrzyJm oo 8 rano do I w I 5-9 w ---
ul. Piotrkowska 200 w niedziele i śwleta od i0-t pp. · DROBN! ogłoszenia w •• ~epubllce'' 

DR. M'ED. r6e Pustel a naJleps..zym i najtańszym środkiem M J A K Q B S Q N Nr. tel. 194-03. Dr. med. 2-30 zetknlocla zainteresowanych stron. 
• Choroby skórne I weneryczne H L b • . Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-

CIDRURG ilrzyJmule wyłącznie kobiety I dzled u I cz (oka tora 2) z.naletć mieszkanie lub 
Wtelolet~ł~i~tK~ (;"h, Ośrodku _ od l do a I od 7 do J.eJ a p0Jedyń~zy Pokój, a> sprzedać nleru-

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA DR. MED. p O W r 6 C I I chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-
(Zlamanla kości I .wrlchnlę<:la) L B BRPJAn Spec. chorób skórnych, wene• wiek okazyjnie, 5) dostać J)OSadc, 6) 
D-ra Sterlinga 22 rycznych I moczopłciowych wyszukać pracownika _ niecha! po. 

DR. MED. Cegielniana N!t 7 da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

L NITECKI 
"I K Dr.~· k• Sp:clallsta chorób wenerycznych., Przyfmute oJe~e~~lo41"f~-2, 5-8 w r:!'E~:!~r~E. ~ rzeczy niepotrzebnych. • OP"IO\VS I skórnych I moczopłciowych niedziele i święta od 9-11 l YJCie wasze T;Zeczy I meble 

SJ>Ec CHORÓB $KORNYCH W"'"'•- 1 U C .; . _ w domu, a z pewnością znaldziecle 
' . ....„...... eg1eln1ana 15. wiele niepotrzebnych i nawet prze-

Rl CZNYCH I MOCZOPLCIOWYCft . CHOROBY WEWNĘTRZNE PO 2 MILJONY każdv śpieszy do Ko- szkadzaJacych. - Ogłoście o tem w 
NAWROT 32. Tel. 21a.1a Gdan-Ska 37 p 1 . ~E~E~·1 149

•
07

•. od 4_ 8 1ektury Kurt Wytrzvc. Łódt\ i:'iotrkow ~Republice·· w drobnych ogłoszeniach. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. wl~z mu~ niedz i świ~~:o od 9 1 ef ska 141, tel. 163-49. Zam1eiscowym a z pewnościa dobrze je sprzedacie. -

W · .1w 1 ś · .1 „ c" ENY LECZNICOWJ:/- • · wy~yłamy losy natyc!uniast 1'0 wPła- Ogłoszenia w „Republice'' dają zawsu· 
1 •. nie-. wieta o\I 9-1~ w ttoł. Tel. i.~2-55. orzYimuJe 7-S wieczór. · ...... cemu na P. K. O. 68426_ dobre rezultaty. ~ . 



lekkoatletki niemieckie w Warszawie 
pragną zmierzyć się z kobiecą reprezentacją Polski 

, .R·()k Ulbi•egły byl dla PolskJi niezwy­
kle cenny, jeśH chodzi o nawiązarnde tak 
pożądanych dla na·s stosulillków sporto­
wych z za>chodem Bu.ropy. Sportowcom 
naszym tmd1no jesit wprawdzie wytlknąć 
nos poza granicę, gdyż smutna historja 
og-;rainiczeń paszportowych ciągle jest, 
niestety, mocno ailctua1lna• rule mimo to 
wysilki wieliu fanatytlców sportu wydaly 
jUJż swoje owoce i sipotlkaniia z bli:ższemi, 
czy też dalszemi mocarstwami sporto­
wemi, pośród kt6rych N~emcy postawić 
tia~eży na pienvszem miejsau, stały się 
fa:ktanni dokooaneml. 

wan1e naszej kobiecej lekkiej at'letY1ki 
z dotychczasowego bezwładw i na po­
biwdlzernie jej do \ilntensywndejszego życia. 
Według „papierowych" obliiczeń Niem­

ki powinny odnieść zwycięstwo w ogól­
nej poollctacji, ale nie wYPadłoby ono w 
sposób dla nas po111Lżający, gdyiż talkie 
zawodl!liczki, jak Wailasiewiczówna• czy 
Wajsówna, odłnieśćby mwsialy wiele cen­
nych. i efektywnych zwYcięsitw dla na· 
szych bairw. Nie należy zapomilJlać, że 

roz~orządzamy równiież szere.gifem wiel­
kich talentów, które w dkresie przygo­
towań do mistrzostw w LondYl!llie spra­
wić nam mogą wiele miłych niesPodzia­
nek. 

Jest rzeczą zupeh1:i'e pewną, że pro­
jektowane spotkIDie, obfitudące w szereg 
emocjoniutiącY"Ch pojedyu)ków, przytnio­
sloby pełny sukces wortowy, kasowy, 
no i przedewsz.ystikiem - propaga111do· 
wy. 

Dziś pierwsze walki bokserskie 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego 

W najlbliiższych dniiach gościć mamy 
w Warszawie niemiecką driuiŻYltlię hoke­
jową, bezpośredntlo po zd01byiciu przez 
nią mistrzostwa Buiropy . .Równocześnie W dni.u d.zii&e,js;zym o g-0dz. 20-eq roo- Sumiirei, Wolfowiie:z, Wd:OIW'iński, l:Siały-
dowiadu1jemy się, że w 111iemieckiich sfe- pocmą się w sa.lii Geyera przy ul. Piok· stok. 
rach leikikoatletycznych ipowstal projekt kowskiiej zawody l>okisersikie o mistd"io· Zjedno~oille: Kiijewsiki Il, Brzęczek, 
zorganizowania mec.z.u pań z PoJlkami· stwo okręgu. M~ohalak, Kreg<::zy, StaniikowsJd, Jaskó· 

Niemiecka <l'mżyma pań posiada w Ot o!i:sta zawodiniilków, którzy zostali ła. 
Euiropie stamow!isko ziu1peł1nie wyjątkowe, 

1 

zgloozend przez po!Slz<::zególne kluby: Union Toor.iin.g; ~r I, Bicer II, 
a staile powtarzające się gładtkiie zwY- IKP: Paiwlaik, Spodienk:iewi.cz, Woź· Milksoh. 
dęstwa naid reprezentacjami Francji, czyj niiiaildiewicz, aBnasiak, Garnca.rek, Chmie Ba'k Kochba: Lieberman, Spi<::zak, 
Anglji, przestały j!ll'Ż emocjonować opi1I1ję lewsiki, TaJborek, Staihl II, Krenc, Gra- RubinsiZtaijn, Pa.iri·ser, Borens.fein. 
sportową Niemiec. czyk, Grabo·r, Runide, Białecki. H., Bl.a- Geyer: Woaciechow.ski I; Lipiec, 

W ty.eh wamn!kach doszH Ndemcy do łecki R.., Gołębio'W61ki., Durkows:ki, Kimm, OstrQ!Wsiki, Wi.~niewski, Różycki, 
wniosilrn, że program da się znaikomicie Reincz, KowaleWISk.i, Żłobiński, Szymań· Gadruła, Wiilik. 
odświeżyć przez kontaJkt z d1mżyną poi- ski, Szrumańsikl, Ba4rowsiki, Andrzt?<jew- Przed zaJWod.lmi odbędzie się bada­
ską· mało Wjprawdzie zinaną, ale niewąt- ski, Łyisiaik, Sałaciński, Siuuga, Kempa, niise zawodruików, wa.zenie, podział na ka 
pliwie jedną z najsi1I11iejszych w Euro- Now.alnicki i Chardycki. tegotje i ro.zlO'Sowani?. pierwszych walk. 
pie. ŁKS: Krzywański I, Klimcr.ak, Kosiń Jak widzi.my, do zawodów zos.taili 

Podobno j1urż w najb'l1iższym czasie stki, Siek owski. zigłos~ wszy:; : 'f najlepsi pięściarze o· 
!l!ają się Niemcy zwrócić z oficja·lną pro- Hakoah: Kumrr.er, Gortfried,' Sendyk, kręgu. 
pozvcją pr.zyjazdnt swoich pań na mecz Fa1get, Liipis·zyc, Wa.ildttnam, Bokisoobaum, . 

do ~~r~~~17t.akie ~:ie.wątpl1wi7 j~st <lJlal Pan · Prezydent Rzp11·1e1· protektorem naszeJ kob1eceJ leklk1eJ atletyki mezwy-
k1e pożądane, gdlyż w ostatndch czasach i -
obniża ona poważ.nie swie loty t miimo m sirzosfw szerm•erz.:zgc;h Europg 
oSko~ałych ~6~" traci cora:z wnę _ otora, ·we oref{, kance!arja cy- skiego sportu szermierczego, 

zamteresowarne spofeczeństwa. wiikla Pa'fla Prezyden;ta l(zeczypospoł'i- W ten sposób wsp~niala hnpreta, 
Mecz z taiTdm przeciwniikiem. jaki"ll tej zawiadomila Polski Związek Szer- oczekująca nas w czerwou, ZJilalazła pel­

jest dru~:ym~ niemi~cka, byłby Wlielktem mierczy o łaskawej zgodzie Glowy Pań- ne zroziuimiienie i uznam.ie najwyż.szych 
zdar~eruem 1 powaZlilym wstrząsem, któ- stwa na. objęcie protektoratu nad! m~strzo dostojn1ilków Państwa. 
TY me pozos.tatby bez wpłyWIU na wyr-- stwami szermierczemi Europy· jaJkie od- WY1razem tej przychyiliności1 jest u:fiuln-

Łódzkie 
władze płłka.rskie 

za utrzymaniem Ligi. 
Zarząd ŁOZPN-u na poo.sied:ze:niiiu w 

dniiu onegdajszym powziął, w związku z 
walnem zgromadzeniem PZPN-u w cl.n. 
17 i 18 b. m. w Warszawie parę waż­
nych uchwał, które polecił jako dyrek­
tywy delegatom łódzkim. Między irule· 
mi Zarząd ŁOZPN-u uchwalił przeciw­
stawić się wszelkim w.nioskom, dotyczą 
cym. z.nie-s1ienia Ligi i dążyć do utrzyma­
nia JeJ. 

Pozatem Zarząd ŁOZPN·u oświad­
czył się za zni.esieniem autonomji Pol­
s>k1ego KoJegjum Sędziów piłkair&kich. 

będą się w czerwou b. r. w Warszawie. dowanie przez wysokich protekitorów 
Pam Pirezyident zainteresował się za- zawodów, Patna :Rre-zydenta ~~litej 11 

wodami, uirządzanemi poraz pierwszy P<tna Marsza~ka Piłsudskiego cennych 
w Polsce 1r zapewniił orgat11izatorów o nagród dla zwvcięzców twmiejiu. 
swern życzliwem ipopardu dla rycer· 

Dni sportowe w Krynicy 
Do Knnnicy przybyła wYaiec.Zika cze- zawody hdke}owe pomiędzy re;prezen· 

chosłowacka w liczbie 220 osób. tacją Koszyc a dmżymą KrYlt11iiakiego T· 
Na dworcu, udekorowanym flagami Ii. z wynrkiem 3 :2 na korzyść kryu.ri­

.na.rodowemi, powita:li gości - starosta czan, a następnie przeprowadwno za­
nowotarski1 dr. La~h i imJJi. Imieniem wodly narciarskie i pokaz skdków na ma­
miasta przemówiente wygłosił burmistrz lej skocziilti. 
Kry111icy, a odpowiadał imiendem Koszyc, Mecz ll'ewaniżowY w hdJ(eju pomiędzy 
dr. Vaclavik. wy,żej wymieinionemi drużynami z~oń-

Z okazji pobyitu tej wYdeczlki w Kry- czyi się ponownem zwy:cięstwem KTH 
nicy zorganizowano dwa d!nr sportowe. , Krynica w stOS1UJ11m 4: 1. 
Odlbyły się w rnmach tych d'Wiltlch dl~i I Jako del~a.ci na walne zgromadze· 

nie PZPN-u wyjadą z Łodzi pp.: Konop-

ka, Malinowski ~ Kal~enba~h. • Król wyznaczony Hokeiści ŁKS-u 
Unleważr.11en1e walnego do reprezentacji hoke)owe) Polski zaproszeni do Wiina 

zebrania W związku z zakontraktowaniem mię Drużyn.a hokejowa ŁKS-u otrzymała 
dzypaństwowych meczów hoikejowych w dnilU wczorliijszym zaipTosz.enie na tur­
z Niemcami, dowiadlUjemy się, że w dniu ni.aj hOikedowy do Wilna, orga.nizowaa:i:y 
wczo.ra.j.sz~ ka.pita.n związkowy PZHL przez tamtejsze Ognóisko. W turnieju we 
wy.znaczył do repreu:n.tacj.i Polski pne· zmą ucLział również zespe>ły estońSkie..­
ciwko Niemcom czołowego hokeistę Jest to zaszczytne wy.róż:nieme d'la ha. 
ŁKS-u - Króla. keistów ŁKS-u, gd:yż do udziału zostały 

Poraz ósmy mis-trzy .... 
nią świata 

tW OsLo odlłryłry s:iię zawody łyżwiar­
ski-e o mdistrziostwo świaita w i~iie Ei­
gu.rO!Wle.j. P-Ott'aa: &smy tytuł mi1Sttrzytt11i 2id!o 
byta Sooie He!lllie. 

15 kwietnia w Pradze 
odbt:dzle sit: mecz Czechosło­

wacja-Polska 
W poaiiied!ZJiałetk. w:Leczór o-dlbyto &ę 

-0Sltaitnii.e posiiedrwnie Zaa-ządu PZPN-u 
przed walnem zebraniem. Na posiedze­
niu tem usitalono deficitywnie termin 
~fikania z C2iechami na dzień 15 kwae­
tma w Pradze. 

~esi n:ie n1-0.gli · si n rf!· 
sunięcie meczu na cl.Zie 6 ma1a me-
waz losowanie drugieJ rundy rozgrywek 
piłikarsJdch o mistrzotS•two świata odlbę­
drie się już w dnilU 3 ma1a. 

W, związlw .z tem proiektowany mecz 
ze Szwajcarją na dzień 10 maija stoi pod 
z.na.ki.em zaa>yłania i doudizie do skiu tiku 
tvJko w tym wyipadiku, o .file Sźwa4carski 
Związek zaaikceptuije nowe warunki fi­
nainsowe PZPN-u. 

Riumuńsiki Zwią.zilik piłkarski zaipro­
jeiktował PZPN-wi rozegra.nie meczu w 
ko.ńou sierpnia, jednakże Zarząd PZPN-<U 
WIOlbec nied'Y'sponowania w tym okresie 
wolnoemi termin.ami propo1n:uje koniec 
wrz.0śniĄ lub paźdz;ierniika. 

Szw.edz:ki Zw:iąz.ek Pił1kar&lci :z.awia­
dom.irł Zainząd PZPN-u, że mecz z Po1lską 
rO'zCJg.rany zoota:nie w godizi:naich wieczo· 
rowych. Prawd:oipodiobnie chod:zii s.~we­
dom o przyigotowa.nie naszych władz pił 
ika.t"&kiich, że sipoiikanie rozegrane będlzii.e 
przv świetLle eleiktrycZ!llem. 

Piłkarze p.olscy 
pojadą do Westfalii 

Konsulrut poJski w Wesit:falji zwrócił 
się do PZPN-u z prośtbą o przysła!tllie w 
n.aidohodzącym sezome piłka~ski!Il?- d,ru­
żyny, któraiby mzegrała kilka sipotkań 
propaigandowych. Pismo to skierował 
Zarząd PZPN-u do Li~i. 

Cracovia zdobyła 
puhar MSZ 

Polski ZW!ią·zek Tow. Kolarsl!dch ipo­

staownl miewaŻinlii( ostatnie waJine ze­
hra!Ilie Kraikows'ldego Okir. Zwią,ziku Ko· 
IarSkiego, a to z racji 1U1Czestmdczenda w 
niem SekcH KdlaTslciej Maklkalbł, która 
zawieszona była w swych prawach 
czkmkowskich od 7.XIl.1933 r. 

Polska-Czechosłowacja 
w tenisie stołowym 

Pozatem do reiprezeintacii zostali wy· zaproszone jedynie czołowe zespoły pol· 
z.nacz.en1: z AZS-u pOIZttlański.ego: Sto- skie. Tum.i.ej ma być rozegrany w ciągu P~ MSZ dlLa zeispołu, który uzy• 
gowski, Ludwiczak i Ziełiński, z war- piątku, soboty i niiedmeli. ska Da{J'1epsz.e W)"!ldki z dlrużvnami zagra 

Czeohosłowaccy phng-pcmgiśed roze­
gra:ją wkrótce aż trzy spotikanda między­
państwowe: w lutym z Austrją w Bmie, 
a w marou z Niemcami i z Po!Ską. 

To ostatnie spotka111ie U1Ważadą czesi 
za najważniejsze, ma to być bowiem re­
wanż za poraŻ'kę, pcmiesi10ną przez cze­
chów do naszych pinig-pon.gi1siów na mi­
strzostwach świata w ParyŻl\l. 

Spotłkainie ma byić rozeg-rane syste­
mem mistrzowsńlim, t. j. przez pe~ne ze­
sooly tr.zvoscbowe. 

szawskiej Legji: Pr.zeźcłeieciki, Materskii niiozneani, przymaoo n.a roik 1933 Craco-
i Głowaoki, z Cracovii: Marchewczyk. Sensacyjne ZWYCiASłWO vii przed Poi.gonią i Czarnymi. 
Kowalski i Wołkowski, z Po1fcmi lwow· „ Oto wynfilci Cracoviii w meC'z:o.ch z 
s.ki,ej: Schahiński i z Lechii lwowsilciej: Polonjl karwlftskle) DFC 3:1, Floriisdorl 1:1, Halkoruh 2:2, 
Sotke>łowi&kL Reprezentaoja hokejowa Polonja Ka,rwlńs!ka rozegirała w tycll Coa:i·~ot:idtia 3:2, Braitiisilawa 4:1, Niitra 2:2, 
N~emiec będzi-e bawić w Polsce w dn. dniach na własnem boisku zawodry pi!- Raipdid 0:6. 
17 i 18 b. m. i prócz meczu między.pań- karskie z jedillą z najrrepszycli drurżyn -.ir-ir-i!Al 
sitwowego rozegra jeszcze jeden mecz. niemieckdch dkl!"ęgu ostrawsko-śaąs1dego, !.i~~~1~1iiliJ[jl!.iJlilłiJ!iJ!i]~ 
Tereny spotkań nie zostały jeszcze wy- DSV Vitlkowłtz 1 którą roogromila 10:0 ~ 
znaczone, gdyż kwestia ta uzależni.ona (S :O). · -·~ 
jem od stanu aury. W rachubę wcho-1 To sensacyjne zwY,ciięsitwo daje Po· , 
dzą: Warszawa, Lwów, ZakO!Pal1e, Kry· lonH wie!Jkie nadzieje w rozg-rywkach 
nica i Kaitowfoe. milstrzowsQciioh nadchodzaicezo sezotW 

!i[jlljJ[i)[illi!liJ[!]liJl!J[ił[!J[i][iJ!il[il wioserune.1ro... 
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BOKS POLICJI MIĘDZYNAROOO­
WEJ. 

NAJ"1ĘKSZV ZAKLAD ELEK­
TRYCZNY EUROPY. 

Barłdng. w Stanach ZJednoczonycl 
uruchomiono największą elektrowni~ 

Po 18-letnich doświadczeniach udało się amerykańskiemu konstruktorowi inż. w Europie. która dostarcza prąd dla c 
'llllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllU Wilburowi Corneliusowi. zbudować samolot z ruchomemi skrzydłami. Nowy alej południowo-wschodniej Anglji. 

samolot ma daleko większe warunrkoiwba ne1~up.ieczeństwa i i~t łatwiejszy w ste„ JllllllllUllUllllllllllllllllllilllllllUHllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Do Londynu przybyli policjanci ze 
wszystkich krajów Europy, którzy wez 1 

mą udział w zawodach bokserskich o 
mistrzostwo boksu w Policif. 

NOWA ODZNAKA PRZYSPOSOBIE· 
NIA WOJSKOWEGO. 

Odznaka Przyspasobienia Wojskowe- . _ 
go Leśników. wykonana wedłu2 pro- Uczniowie wiedeńskiej politechniki ćwiczą się w obronie przeciwgazowej. Oto 

Jektu p. Jastrzębowskiego. lekcja ~imnasty ki "' maskach. 

WYWIAD DLA PRASY JAPON­
SKIEJ. 

, Poseł nowego państwa Mandżurii ge-
1 nerał Ting Shih-Yuan. po przybyciu do 

i' Tokio został powitany przez grono 
dziennikarzy. którzy uzyskali od niego 

wywiad dla prasy japońskiej. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 swego klHenta. Był bowiem pewien, że - powiedziaI przemytnik - Ten mały 
rnlody mężczyzna ma na sumieniu ja- zagajnik dzieli nas od granicy. Żadne ato poriron1-ll''i.u kieś grubsze przestę.pstwo. Nie był to niebezpieczeństwo już panu nie grozi. 1' iii ._,-., bandyta, stary PITTZemytnik co do tego Rozstali się. 

Stairy przemytnik, zamieszkały w dztesiąt franków i los loteryjny. Nie nie miał żadnych wątpliwości. Należalo Gdy mlody mężczyzna znafazł się 
małej osadzie na pograiniczu francusko- przypuszczałem że pan zażąda tak wiei raczej pirzypu:szczać że grozilo mu a- sam w zagajniku, uslysz.aił za sobą ja-
niemieckiem długo spoglądał na przyby- kiej sumy. resztowanie za jaJkieś nadużycia, lub też kieś S1Z1111ery. RzucU się do ucieczlki. 
sza, j.alkgdyby chciał wyoeyiać z jego Przemytnik nie od1powiedziai mu na- aferę s.zpiegowską._ . . - Stać, ~o b~d~iemy snrizeia~! -
ocziu, 00 go doń sp.rowadzilo. wet. . Moze to właśme ?Yl słynny Blodm, krzyknął ktos. grozme. . . 

- Kto panu 0 mnie mówił?_ rzucił Cóż go to mogło obchodzićr Grunt, międzynarodowy_ szpieg? Władze wy- . ~lody męzczyzna me zatrzYf1:1ał się 
wreszcie pytanie, że otrzymą tyle, ile zażądał. znaczyły 20 .tysięcy franków nagrody 1 padq ~~eszyty c~tex_ema k~am1. 

- Już d:awno 0 panu slyszalem _ K d h ć? z:a schwyta.me tego przestępcy. Stary Strazmcy przerneśh zwłoki do loka-
odparł mu przybyły _ W Paryżu jest -ó ., ie_ Y c ce yan wyrus~y · - przemytnik zacierał ręce z radości na lu najbliżsizego postenmku. 

b d .. 1 • p 1. . zwr Clt się WTeszcie do mez1:,11ornego, samą myśl że Zldobędzie tę sumę Zastrzelooy przez nich mężczyzna pan ar zo popuaarny . ozwo 1 pan, ze - Chyba jutro prawda? ' · · · · · · ' · . bez żadnych w.stępów przejdę do mojej ' · . . KonforencJa na posterunku pohcyJ- me rrnał przy sobie żadnych dokumen-
sprawy. Ile pan żąda za przesprowadz.e- - W~kluczone -:-- zia.w_o!ał m~znaJo- nym trwała bardzo krótko. tów osobistych. Prócz killk:udziesięciu 
nie mnie przez granicę? my - _Nie ~~m ant c~w1lt czasu . do Po 15 minutach przemytnik wrócił foanlków, znaleziono w portfelu tylko 

_ To bardzo ciężka sparwa _ we-I strac~~ma. Dzis z~esizitą .ie.st ba~dzo Ci~m do mieSłZlkania. Młody mężczyzna prze- los loteiryjny. • 
stchnąl przemytnik _ Bardzo niechęt- ny wieczór: to tez ł~twieJ będzie prz~Jść 1chadzający się nerwowo po pokoju, rzu- Komendant PQSte·runku oglądając 
nie robię takie inte~esy. przez gramcę. Chciałbym natychmiast cił krótflcie J?J!°~mie: los, wyda! nagle z.e s.iebie ~~i:ki kriz.yk: 

- Więc ile pan żąda? - niecie·rpli-1wyruszy~ w ~ogę. . . - Czy 1uz wyiruszamy? - Ąlez ten człowiek dz_is rano wy-
wił się mlody mężczyzna. - Wtdz~ •. ze :r:anu b_ardz:o si.ę sp1e- - TaJk. . grał m~ljon franków! Pamiętam numer, 

_ Dziesięć tysięcy franków, s~y - rozes!111al się cymczme _pr·zemyt- Gdy wyszli z mies.7lkania, począł pa- bo <Laipiero przeglądałem gazetę! 
- To za dużo. Mogę dać tylko po- lmk. - Będzi: P~n.Je~ak m;is.ia1 za:cze- dać deszcz. Nieznajomy podniósł k~~- Zwrócono się natychmiast do kolek-

łowę. kać. P:zynaJmmeJ k.Il'kanascie mmut. nierz palta i nasunął kapelusz na oczy. tury w Paryżu. Nruziajuitrz taJemnica 
_ Wyklucwne _ powiedział sta- Muszę Jeszcz.e ~~łatw1ć, pewną sprawę. Po ki!tku min11tach z.naleźli si~ w gę- zwłok została już calkowicie wyj.aśnio· 

nowazo Przemytnik. - Mogę tu Ziaczeikac? stym lesie. Było taik ciemno ze prze- na. 
Przybyły przez pairę chwil zastana- - Oozywiście. mytnilk, co pewien czas musial sięgać po Człowiekiem, który wygrał miljon 

wiał s.iię, co ma dalej czynić· Przemytnik wyszedł z mieszkania lamJ)kę elektryozną. fra1nków, by.I Józef Petaine, unz.ędnik 
I wreszcie zgodził się na żądaną su- pozostawiając swego gościa samego. - Nie oświetlaj pan dlrogi - dener- bankowy. Zdefra.udiow.d on ki'lkadzie-

mę. Udał się an wprost na posterunek poli- wował się nieznajomy - Mogą nas .zo- siąt tysięcy fratików i obawiając się 
Przemytnik: domagaił się natychrnia- cyjny. baczyć. rewizji ksiąg uciekł z Pan-yża. 

stowego uiszczenia całej sumy. Mlooy mężczyma nie wiedział, że - Nie bój się pan - oopaJkajal go Defraudan<t miał już wówczas nie-
Młody mężczyzna opieral się dość człowiek, który ma go przeprnwadzić przemytnik: - W tym lesie jesteśmy wie•le pieniędzy przy sobie. 

dł'Ugo i wreS1ZCie z.godził się i na ten wa- przez granicę, pooostaje w kontakcie z zupełnie bezpieczru•. . Znaczm,ą ozięść przegra1 bowiem na 
runek. . wadozam.i. Odda~ on już policji wiele po· Wreszcie las już się skończyl. Prze7l wyścigach. 

Przeliczyl riieniądze i w:ręcza)ąc je ważnych usług, za co otrzymywal sowi- killkanaście minut szili polem i znaleźli Nie wi.edzilat oo oczywiście, że tego 
przemytm~kowi, Powiedżial: te wynagrodzenie pieniężne. się prood zagajnikiem. dnia, gdy preekra<laJ się pirze.z granicę, 

- Zostało mi jeszcze tyLko kilka- I tym razem postanowi: on zid!radzić - Teraz możemy sbę już pożegnać, bYtł już mi:11onerem. D. 
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